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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY box oznaczenia 


Teatr Polski Victoria” 


pod artystycznom klerownictwem p. M. GAWALEWICZA. 


PO 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
w Kolej Fabryczno-Łódzka. 
lohodzi z Łodzi; a) 7.10, b) 12.05 
" 0,0) 0-10, £) 8.50, g) 12.30. j 
"PŚ cna! do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.16, 
» 15.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 
A Kolej Warszawsko- Kaliska 
= eo oedt do Kalisza: o g. 6.35, 1146, 4.40, 
E arszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9,17, 2.68, 6,85, 
Kolej Obwodowa, 
odchodzą ze stacyi Łódźekaliska do Słotwin o godz 
6.66, zo Słotwin do st. Łódź-knilska 10.10. Odohodzą s: 
it. Łódz-kaliska do Kolnezok 7.10, przychodzą x Kola 
szok do st, Łódź-kaliska o g. 6,20. 
Uwagi. Godziny, wydrukowano tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Narady grodzieńskie. | 


W „Kuryerze Litewskim“ znajdujemy nastę- 
pującą korespundencyę z Grodna: 

„ Juk dalece różne być mogą sposoby wzię- 
tla się do rzeczy w sprawie, wymagającej i tak- 
tu 1 zrozumienia sytnecyi — dowodzi nadesłana 
tam onegdaj, z prośbą o zamieszczenie, a pocho- 
dząca z kół ziemiańskich grodzieńskich, relacya 
O <zwolanej> przez p. gubernatora grodzieńskie* 
ów Male. mającej na celu zawiązanie komi- 

Oto relacyi tej brzmienie dosłowne: 

s „Daia 19 grudnia — pisze p. J. B. — ośmia 

A z% gubernii grodzieńskiej otrzymało od p, 
Kł dra zaproszenie, aby zechoieli przybyć 

$ Todna dla zorganizowana—w myśl okólni 
= ministra spraw wewnętrznych — komitetów, 
R „acych .pomaguć rządowi w walce z „rewolu 
Sk propagandą. W dalszej części zaprosze: 
R zwracał p. gubernator uwagę, że zadaniem 
de. 7 ma być przeciwdziałanie ruchom agrar- 

Na wezwanie p. gubernatora przybyło do 
Grodna na dzień ay pięciu ziemian, a mia 
Mes Pp. Jósef Pańkowski z Kobryńskiego, 
Wy WEKA « Prużańskiego, Dymitr Korybut- 
Kolski az z Grodzieńskiego, Aleksander Mi- 
ukiego. onimskiego i Konstanty Szezuka z Biel- 
mani! oni u p. gubernatora liczne zgroma- 
SZR złożone z kilkudziesięciu przedstawicieli 

7 E E administracyi. 

“agail naradę p. gubernator, zaznaczając: 
JE zjednoczenia się wszystkich sit w Er. 
Sh niesienia pomocy rządowi w jego akeyi 

ciwrewolucyjnej. Powołanie żywiołu miejsco- 


nui 


SAXAN N 
WTOREK 6 lutego 


W próbach 
N. Gogola. 


OO A 
. wego do tak ważtej czynności paústwowej—rzekł 


— należy wysoko cenić i godnie nań odpowie- 
dzieć. 
Obecni ziemianie dali przedowszystkiem wy- 


f raz zdziwienia, że, jak dowiedzieli się, w ślad 
c) 138 | 


po przybyciu do Grodna, już zaliczono ich do 
członków niezorganizowanych jeszcze komitetów, 
a nawet jako takich, wydrukowano ich nazwiska 
w gazecie urzędowej „Grodo. Gub. Wiedomosii* 
— oni zaś są zdania, że nie powinno to było 
nastąpić bez nprzedniego zgodzenia się z ich 
strony 

Wyrazili następnie opinię, że wszelka akcya, 
mająca wydać dodatni rezultat, musi być wpierw 
ściśle określoną, a przedewszystkiem powinien 
być dokładnie wyświetlony cel, do którego za 
mierza. Otóż pojęcie samo „ruch rewolueyjny* 
jest bardzo elastyczne. Jedni poszytują za czyn- 
ność rewolucyjnej natury wprowadzenie w życie 
Najwyższego Manifestu z dnia 6-20 sierpnia, inni 
zowią rewolncyjnemmi dopiero hasła rzeczy pospo- 
litej robotniczej. 

Sama nieukreślonckó sytnacyi dzisiejszej wy- 
wołuje nastrój, który utarło sią nazywać rewo: 
lueyjnym, doszło do tego, że ludzie, pragnący 
stać na gruncie najzupełniej legalnym, pawności 
dziś nie mają, czy przypadkiem z niego nie ze- 
szli, Takiego zaś stanu rzeczy Żaden komitet 
niema mocy odmienić; może to uczynić tylko sam 
rząd— wprowadzając w życie obiecane reformy 
a tem games położyłby kres zamętowi, nadają- 
cemu zoamieune piętno i charakter dobie dzi- 
siejszej. 

Wobec tego ziemianie zniewoleni są oświad- 
ezyć, że w komitetach o tak nisokreślonej dzia- 
łalności udziału wziąć nie mogą. Natomiast 
przeciwnie uerestniliby chętnie w akoyi ściśle 
określonej. 

Uczestniczyliby naprzykład chętnie w prze- 
ciwdziałaniu ruchom agrarnym, drogą wyśrie- 
tlani» wobec włośsian rzeczywistej sytuacyi agrar- 
nej kraja naszegi; chętnie wypracowaliby spól 
nie z włościanami jakiś program agrarny, kom- 
promisowy. Byłaby ta robota przygotowawcza 
dla przyszłej działalności parlamentarnej lub dla 
działalności ziematw. Chętnie uczestniczyliby w 
komitetach, mających kierować działalnością Ban 
ku Włościsńskiego przy ułatwieniu włościanom 
małorolnym uabywania ziemi. 

Taką działalność uważają ziemianie za bar- 
dzo skuieczną dla zażegnania ruchu agrarnego. 
I—aczkolwiek nie posiadający żadnych pełno- 
mocnictw od swych spółziemian— czują się w pra. 
wie ośsiadczyć, że robota taką znalązłaby naj 
zujełniejsze uznanie śród jaknajszerszych sfer 
ziemiaństwa. 

W odpowiedzi na powyższe oświadezenie za- 
proponuwał gubernator odczytanie okólnika mi- 
nisteryalnego, a gdy to nuskutecznione zostało, 
zwrócił się z przedmową do obecnych, zaznacza- 
jąc, że sprawa jest doniosła i przeto rzeczy nie 


honorsryum Radakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
z z Pią 


W OC ENEO NERE SERE EEN ESPERE O EEE 
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„Rewizor z Petersburga“ 


komedya w 5 aktach 


będzie ija} w bawełnę. Trzebs—rzekł—aby 
każdy jasno i stanowego zadeklarował, czy jest 
za rządem, czy przeciwko rządowi, czy rządowi 
sprzyja, czy też jest wrogiem rządu. Na żadne 
tu komentarze oraz zmiany miejsca niema. Każ- 
demu przysługuje tylko prawo, albo przyjąć 
wszystko en bloe, albo też wazystko od- 
rzucić. 

Ziemianie, wysłachawazy tych słów, oświad- 
czyli, że wobec postawienia kwestyi w sposób 
taki, uważają, że przy takich warunkach praca 
ich byłaby niemożliwą i nienżyteczną, 

Poczem opuświli salę obrad.; 


Wywłaszczenie polaków. 


W prasie niemieckiej toczy się, jak wiado- 
mo, trudna do wiary dyskusya na temat: czy 
rząd pruski miałby prawo wywłaszczenia pola- 
ków? Nedawno zabrał w niej głos „Berliner 
Tugoblatt" , którego sofiamaty poddaje teraz 
„Kólnische Volkszeitung* surowej krytyce. Pisze 
więc między innemi; 

„Projekt, zamieszczony niedawno w „Köln, 
Ztg.* wywłaszczenia polskich właścicieli, nie do- 
anal uznania nawet zo strony „Berliner Tagebl.* 
Dziennik ten twierdzi: 

„Wywłaszczenie nastąpić może jedynie ze 
waględów dobra publicznego. Pod względami ta- 
kiem nie można jednakże rozumieć interesów 
politycznych państwa, albo też pewnej ozęści 
obywateli jego, ponieważ w takim razie złama- 
na zostałaby najważniejsza zasada praskiego ży- 
cia państnowego i konstvtucyi pruskiej: równe 
prawo dla wszystkich. Takie złamanie zasadni- 
czego prawa musi napełnić trwogą i cofnąć się 
przed niem należy, bo w takim razie zmuszając 
polaków do walki, nie miałoby się już prawa 
żądania, aby byli lojalnymi poddanymi. Nawet 
w przypadku wywłaszczenia w danym razie wła- 
ściciela niemca, pozostałoby faktem, że wywła- 
szczenie skierowane jest przeciw polakom, jako 
takim. W chwili bankructwa możnaby ostatecznie 
nie zważać na przepisy konstytucyjne; a czyź 
60 milionów niemców xnajduje się w tem polo- 
żenio wobec kilku milionów polaków? Czyż do- 


| szliśmy aż do tego, że w inny sposób nie mo- 


żemy się bronić, jak tylko odbierając im wszel- 
kie prawa i robiąc z nich helotón? Tak sla- 
bymi nie jesteśmy i byłoby niegodnem niomiec- 
kiego imienia, gdybyśmy bez koniecznej potrze- 
by do takich środków uciekać się chcieli. Przy- 
szłość niemców na wachodzie polega jedynie na 
wlasnej moralnej i ekonomicznej siie*, 

„Dla „Borl. Tagebl.* najważniejsze jest py- 
tanie, czy 60 milionów niemców wobec kilku 
milionów polaków musi chwytać sią podobnego 
środka? Jeżeli tego mie potrzebujemy, jeżeli przy- 
szłość niemczyzny na wschodzie polega na mo- 


ro 


ralcej i ekcnomicznej sile niemców, na eóż tea 
cały znienawidzony aparat polityki anti polskiej, 
który moralnej siły miemców z pewnością nie 
podnosi, a pod względem ekonomicznym żadnych 
nie przyniósł owoców, ponieważ ta rządowa po- 
lityka uciska wzburzyła jedynie tem więcej po- 
laków. „Berl, Tegebl.* ezuje się w obowiązku 
udzielenia ze swej strony kilku przestróg pola- 
kom, aby projekt wywłaszczenia wzięli sobie za 
przestrogę i pamiętali, że taxie prawo zawsze 
jeszcze uchwalone być może. Przeatrogi tej nie 
bierzmy tragiezniej, jak na to zasługuje. Acz 
kolwiek nie wątpimy, że walka na noże musia- 
łaby się zakończyć upadkiem polskości w Niem- 
czech, to spodziewamy się w interesie cywili 


zacyi i kultnry, że do podobnego barbarzyństwa | 


nie przyjdzie, pemijając zupełnie, że walka taka 
inaczej także zakończyćby się mogła. 
wszyszy niemcy stanęli na stanowisku prawa, 
oszozędziliby nam tej znienawidzonej polityki 
anti polskiej. 
mienie tych polaków, którzy prawa słuchać nie 
chcą. Ale rzecz w najwyższym stopniu nieuczci- 
wa i oburzająca, że ciągle mówi się o polskich 
uaczępkach, podezas gdy ze strony niemieckiej 
powstają najpotworniejsze projekty“. 
Równocześnie ukazał się w „Posener Tage- 


blatt“ artykuł, pierwszy a seryi, w której autor j 


zamierza wskazać rządowi drogę wywłaszczenia 
polaków. 


—m— 


Ruch przedwyborczy. 


Przy wyborach do Dumy państwowej ważne 
znaczenie mają terminy różnych czynności wy- 
borczych, ustanowione w przepisach o wyborach. 
Przytaczamy te terminy prekluzyjne, które do- 
tyczą głównie działalncści władz powiatowych. 

Spisy wyborcze (zasadnicze) ogłaszaue gą 
na sześć tygodni przed wyborami ($ 33 Przep. 
o wyb. 1905 r.). 

Spisy dodatkowe wystawiane są na trzy ty- 
godnie przed wyborami ($ IX Przep. z dnia 24 
grudnia 1905 r.). 

O wystawienia spisów dodatkowych ogła- 
sza się na 2 tygodnie przed ich wystawieniem 
($ 9 Iastrukoyi, 1905 r.). 


Skargi na nieprawidłowe zestawienie spisów | 


(zasadniczych) podawać należy w terminie 2 ty- 
godniowym od dnia ich ogłoszenia ($ 84 Przep. 
0 wyb.) 

Skargi na nieprawidłowe zestawienie spisów 
dodatkowych podawać należy w terminie 7 dnio- 
wym od dnia ich wystawienia ($ IX Przep. z d. 
24 grudnia). 

Przewodniczący zjazdem przedstawią wyniki 
wyborów komisyi powiatowej nie później, jak 
dnia następnego po odbytych wyborach ($ 44 
Przep. o wyb). 

Rezolucye zebrań gminnych o wyborze peł- 
nomocników od włościan przedstawiane być win- 
ny do komisyi powiatowej nie później, jak dnia 
następnego po cdbytym wyborrze ($ 28 Przep. 
z d. BI sierpnia 1905 r.) 

Skargi na nieprawidłowość wyborów poda- 
wać można w terminie 3 dniowym od dnia zam- 
knięcia zjazdu ($ 45 Przep. o wyb., $ 50 Przep. 
z d 31 sierpnia i $ 11 Przep. z d. 24 grudnia 
1905 r. dla Król. Pol) 

Skargi na postanowienia komisyj powiato- 
wych podawać należy w terminie 3 dniowym 
(5 47 Przep. o wyb). 

Skargi powyższe komisya powiatowa przed- 
stawia komisyi guberniałaej w terminie 7 dnio 
wym ($ 47 Przep. 0 wyb.). 

Pełnomocnictwa synów i mężów przedsta- 
wianę być winny przez nich do komisyi powia- 
towych w terminie 2-tygodniowym ($ 13 Przep. 
z d. 31 sierpnia 1905 r.). 

Spisy wyborców komisya powiatowa rozsy- 
ła wyborcom jednocześnie z ogłoszeniem tych 
spisów ($ 41 Przep. z d. 31 sierpnia 1905 r.). 


* 


Də dnia dzisiejszego (godzina 2 popoładniu) 
do biur okręgowych wyborczych zgłosiło się 
vgólem 8968 osób, mianowicie w pierwszym okrę- 
gu zapisało się 1250 osób; w drugim okręgu 1989 
osób; w trzecim okręgu 2381 csóbi w czwartym 
okręgu 3418 osób. 


* 


Gdyby | 


Dušć jesteśmy silnymi na poskro- | 


ROZWÓJ. — 


Poniedzialek, dı 


Biara wyborcze otrzymały wykazy osób 
mających osobiste świadectwa przemysłowo-han- 
| dlowe, 
przemysłowo bandlowycb, oraz 
zajmujących na swoje nazwisko w 
mieszkania oddzielce bez opłacania podatku 
mieszkaniowego (w cenie niżej 150 rb. oraz przed 
150 rb.). 


wykazy osób, 


j Ludzie złej woli lub też zaślepieńcy poli- 
| tyczni rozpuszczają wśród ludności różne plotki, 
j dotyczące wyborów do Dumy Państwowej. Opo- 
wiadaja o niebezpieczeństwach, grożacych wy- 
borcom, o podatkach, jakie mają być nałożone na 
głosujacych i różne inne niedorzeczności. Celem 
į ich—odciągnięcie ludności od wyborów. W plot- 
kach tych niema słowa prawdy. 
przed mimi ogół i zaznaczamy, że 
obowiązkiem obywatelskim każdego 
brać udział w wyborach do Dumy, 
każdy powinien strzedz swych praw 
wyborczych i korzystać z nich. 


Wynurzenie br. Wittego, ze Manifest z dn'a 17 (30) 
paźiziernika nie uszczupia wcale władzy Monarszej, 
skłoniły „związek 30 października* do zajęcia wyrażne- 
go stanowiska w tej sprawie. Na odbytem świeżo w Pe- 
tersburgu zjednoczonem posiedzeniu petersburskiego i 
moskiewskiego komitetu związku uchwalono, jak donosi 
urzędowa Rosyjska Agencya Telegraficzna, rezolucyę na: 
stępującą: 

„Jego Cesarska Mość Nujjaśniejszy Pan z własnej 
woji ograniczył władzę swoją w dziedzinie ustawodaw- 
czej, postanowiwszy jako zasadę niezachwianą, ażeby 
żadne prawo nie mogło zyskać mocy obowiązującej bez 
aprobaty Dumy i dawszy przedstawicielom narodu moż- 
ność istotnej kontroli nad działalnością władz, ustano- 
wionych przez Najjaśniejszego Pana; z uwsgi na to ko- 
mitet jest zdania, że Manifest z 30 pażdziernika wpro- 
wadza nową zasadę do rosyjskiego ustroju państwowego. 
Rozwinięcie t utrwalenie zasady tej stanowi jeden z gł- 
wnych celów „związku 30 października”, który jako 
główne zadanie swoje wytknął dążyć wytrwale do urze- 
czywistnienia go. Wobec tego związek popierać może 
mtnistergum o tyle tylko, o ile ono konsekwentnie i 
w całej pełni urzeczywistnikć będzie prawa i swobody, 
zapowiedziane Manifestem z dnia 30 października. 

„W myśl wyrażonej w Manifeście tym woli Monat- 
szej, Nejjaśniejszy Pau, z chwilą zwołania Dumy pań- 
stwowej nie może już uwazać się za monarchę absolut- 
nego, co nie sprzeciwia się jednak utrzymaniu przezeń 
tytuła Samowładcy. Carem Samowładcą tytułował się 
Michał Teodorowicz, który był jednak monarchą z wła- 


przy udziale wybranych przedstawicieli narodu. Tytuł 
„Samowładcy* jest historyczną godnością naszą i w umy- 
słach narodu związany jest z pojęciem monarchy, a nte 
z pojąctem władzy ograniczonej. Usunięcie tytułu przy 
nabożeństwach wywołaćby mogłu zaburzenia i odszcze- 
pieństwo. 

„Cs się tyczy pytania, czy Najjaśniejszy Pan obo- 
wiązany jest po zwołaniu Dumy złożyć przysięgę na do- 
trzymanie oflnrowanych przez Siebie praw wolnościo- 
wych, komitet uznał jednogłośfie, że Manifest 30 paź- 
dziernika, jako wyraz dobrej woli Najjaśniejszego Pana, 
wyklucza tę sprawę. Kwestya ta dotyczyć może tylko 
Następcy Tronu*. 


KALENDARZYK TZRMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dobrochny. Ju- 
tro Bohdana. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulicą Piotrkowska 
ur. 16 Otwarta od godziny 10 rana do godziny 8 wis- 
czorem. 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zmiżonych 
„Obrona Częstochowy* dramat historyczny w8 ta obrazach 
Juliana z Poradowa. Początek o g. 8 wieczorem. 

POSIEDZENIA. Dziś posiedzenia majstrów rymar- 
skich (Piotrkowska 176), o godz. 3 po pot 

— Jutro półroczne walne zgromadzenie Lutni 
(Piotrkowska 103), o godz. 8 i poł wieczorem. 

— Dziś posiedzenie komiteta obywatelskiego o g. 
8'/, wiecz. w Przytułku starców i kalek (Dzielna 52). 

` WIECZÓR. Dziś wieczór dla członków Towarz 
muzycznego (Południowa 20) 


KRONIKA, 


Podwyższenie procentu. 


Państwowe kasy 


dzą w znacznym stopniu ograniczoną i rządził krajem | 


a 5 lutego 1906 z 


osźczędnościowe od d. 14 lutego podwyższaj 
pi Ją 


j procent od wkładów dv 4%, zamiast dotycheza 


patenty ba prowadzenie przedsiębiorstw | 


sgu roku | 


sowych 3.69. Dla wkładów towarzystw i iasty- 
tneyj większych nad 1,000 rh, obowiązoje do- 
tychczasowa norma procentowa. 


Z kolei. Koleje tutejsze otrzymały żawia- 


| domienie, że w ciągu tygodnia, poczynając od du. 


8 go lutego. przewidywany jest zwiększony prze- 
wòz rezerwistów do stron rodzinnych ze Wszyst- 
kieh części warszawskiego okręgu wojskowego, 
w liczbie ogółem około 20,000 rezerwistów. Wo- 
bec niemożliwości przewiezienia takiej liczby po- 
ciągami wyłącznie wojskowemi, t. zw, „tieplusz: 


, kach”, uznano za konieczne użyć do tego rów- 


Ostrzegamy | 


| nież wagonów osobowych z powiągów osobowych 
zi- osobov 


o towarowych. - Postanowiono przytem 
przewozić partyami dwa razy większemi, niź 
normaloe. ' 

Poczynając od dnia 5.go b. m., naczelaik 


| wydziała mobilizacyjnego kolei nadwiślańskich, 


i 
| 
f 


p. Szydłowski, będzie dokonywał rewizyt doku- 
mentów mobilizacyjnych, zarówno w zarządzie 
kolei, jak i na limi. 

Aresztowanie  Ubiegłej soboty aresztowano 
maszynistę kolei Fabryczno łódzkiej p. Antonie- 
go Swalakiego. Aresztowanego wywieziono wtzo- 
raj do więzienia w Łęczycy. 

— W gminie bBzłdów aresztowano koloni- 
stów Tomasza Kapitułę, Józefa Kurzaka za pro- 
wadzenie agitacyi wśród włościan, skutkiem cze- 
go na zebraniu gminnem oświadczyli, iż nie bę 
dą płacić podatków na zakłady dobroczynne 
w Warszawie i głosowali za tem, aby korespon 
dencya i protokóly zebrań, prowadzone były 
w języku polskim. 

Pozoslający pod tym samym zarzutem are- 
sztowani zostali w gminie Luóćmierz koloniści 
Marcin Jóźwiak i Józef Kowalski. 

Kary. Na mocy rozporządzenia czasowego 
generał-gubernatora gubernii piotrkowskiej go- 
ponereł lejtenanta Szatiłowa, skazani zostali apo- 
sobem administracyjnym za podburzanie ludu, 
aby wszelka kKorespondencya prowadzona była 
w języku polskim, aby nie płacono podatków na 
straź ziemską i inne instytuzye rządowe: 

Z gm. Górki: Michał Słowiński, Piotr Sło- 
wiński i Piotr Pojanowski na 1 miesiąc więzie: 
nia każdy; wójt gm. Górki Szymon Kiełbasiński, 
na 3 tygodnie więzienia. 

Z gminy Brusc—mieszkańcy Jan Luce, An- 
toni Bednarczyk, Jan Szczepaniak po 2 miesiące 


| każdy, Franciszek Plocek, Franciszek Białkowski, 


Jan Góral, Wincenty Kobza, Andrzej Figiel i An- 
toni Skromucki, po 1 miesiącu więzienia. 

Czas, w którym oskarżeni zamknięci byli 
zaraz po zaaresztowanio, wlicza się do kary. 

Napad na szkołę. Dzisiaj o godzinie 11-ej 
rano do szkoły elementarnej męskiej przy ulicy 
Rozwadowakiej pod nr. 17 wtargnęły 3 osoby 
z rewolwerami i rozpędziły wszystkie uczące sę 
dzieci oraz nanozyciela. 


Emigracya. W ciągu ostatnich 2 tygodni, 
przez port w Bremie, przejechało przeszło 8 000 
polaków, emigrovjących do Kanedy i Afryki 
wschodniej, 4 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Od stowarzyszenia udziałowego przemysłowców łódzkich 
dla zakupu węgla otrzymano jeden wagon węgla. Zu 
pośrednictwem dr. W. TLittauera otrzymano 100 rb, ty- 
tułem ofiary rodziny b. p. Adolfowej j 
lem uczczenia jej pamięci. 

ŻA powyźsze ofiary Zarząd Tow. ma honor uprzej- 
mie podziękować. 

« Straż ogniowa w Tuszynie. Gubernator piotr- 
kowski zatwierdził skład straży ogniowej ochot- 
niczej w Taszynie. Zarząd stanowią pp: Czeslaw 
Westerski (prezes), Ksawery Zwierzyński, Jan 
Zygadło, Karol Jopkiewicz, Rudolf Halwig i Fs: 
liks Jarezyński (członkowie) 

Raudydatami do zarząda są pp.: Michał Grab- 
ski, Wawrzeniec Gowalewski i Stanisław Pota- 
siak. 

Do komisyi rewizyjnej weszli: ks Aleksąu- 
der Brzziński, pp. Józef Wcżaiak i Józef We- 
Sołowski. Na naczelnika straży zatwierdzono p. 
Władysława Zwierzyńskiego, na jego pomocnika 
p. Aatoniego Pojawiss; na zarządrającego ma- 
jątkiem straży p. Karola Eadego. 

1 cechów, Wczoraj o godz. 4 po południa 
w lokalu starszego majstra Zgromadzenia maj- 
strów kowzlskich p. Józefa Gorzkiewicza przy 
ulicy Konstantynowskiej M 53 odbyło się posie- 
dzenie majstrów kowalskich, Zapisano 7 uczniów, 


Goldbergowej co- 


N 21 


wypisaro na czeladników: Józefa Kaźmierczaka, 
Władysława Lewińskiego, Józefa Janiaka i Ada- 
ma Kiedżyńskiege; do grona majstrów przyjęto 
P. Walentego Walczaka. 

— Wczoraj o godz. 4 po południu na gospo- 
dzie ezelądników piekarskich przy ulicy Podleś 
nej M 1 odbyło się miesięczne posiedzenie. na | 
którem przyjęto 1 ezłonka i sprawdzono książki, | 
przewodniczył p. Autoni Borow/ński. 

— Wezoraj o godz. 4 po południu na gospo- 
dzie czeladników rzeźniczych przy ulicy Juliusza 
N 13 odbyło się ogólne zebranie, na którem do- 
konano rewizyi kasy i przyjęto na gospodę 7 in 
nowych członków. 

— Wezoraj o godz. 4 po południu przy uli 
cy Nawrot M 38, na gospodzie czeladników álu- 
sarskich, pod przewodnictwem starszego czelad- 
nika p. A. Pukszta, przy udziale 72 członków 
odbyło się posiedzenie; do kasy wpłynęło 68 rb. 
55 kop., udzielono zapomogi w sumie 63 rabli 
63 kop. 

— Na gospodzie czeladuików kowalskich 
odbyło się posiedzenie pod przewodnictwem star- 
szego czeladnika p. J. Kołaczyńskiego, przy udz'a 
le 40 ezłonków; do kasy wpłynęło 37 rubli, wy- 
datkowano 38 rb. 50 kop. 


Wiec pracowników piekarskich. W sobotę 
o godzinie 4:ej po południu, przy ulicy Pieprzo- 
wej na Bałutach, w domu X 19, zebrało się oko- 
b 150 młodych żydów. pracowników piekarskich, 
na wiec. Zawiadomiona o tem policya przy po- 
mocy wojska aresztowala zebranych. Na uiicy 
Młynarskiej wojsko dało strzały; zabity został 
24 letni Felika Straszyński, który szedł do f.l- 
czera ogolić się, gdyż o godzinie 8-ej wieczo- 
rem miał się odbyć jego. ślub w kościele Wnie- 
bowzięcia N. M. P, a szwagier jego 27 letui 
Szczepan Jankowski został ciężko raniony w piersi. 
Po udzieleniu Jaukowskiemu dorsźaej pomocy 


przez lekarza P: i texi api- 
KS E 071% odwieziono g) do 8zpi 


RORI Powołany w swoim czasie do służby 


sanitarnej w armii czynnaj 
Kantor powrócił do ŁOŻE na Dalekim Wschodzie, dr. 


Zagadkowe. D. j 
Ę > Dyrekcya policyi krakowskiej do 
Wądziała się, że dnia 21 Bosak zjawił się ag: Kasie 
mierzu jakiś żyd rosyjski w średnim wieku | sprzedaje 
neo cenne przedmioty i klejnoty. Inspektorowie po- | 
liegt wyśledzili go i znaleźli w jego posiadaniu ksią: 
żęczkę kasy oszczędności m. Krakowa na 2,300 koron. 
gotówką około 150 koron oraz nosłępujące przedmioty 
większej wartości: 4 złote zegarki męskie, 3 złote ze 
garki damskie, łańcuszek złoty, 3 broszki z brylantami, | 
2 srebrne kubki żydowskie, broszkę z opulemi I perła- 
mi, szpilkę do krawatki z dużą ER i brylantami, taką 
samą szplikę ze szmaragdem i brylantami, kilkanaście | 
kamieniami, korale, grubą pa- | 
koroną o 7-iu pałkach i z napisa- | 
| 
| 


|. Leni Kramer, Karol Wolfsohn, 
direktor 


ltd. dalej pierścionek z rubinem i brylantami, szpil- | 
kę do krawatki z rabinem i brylantami, 3 
gorsu z dażemi brylantami, sygnet z literami "l. D. oraz 
niezwykla piękną broszkę brylantową, wyobrażającą pół- 
księżyc, z ułożoną nad nim gałązką, mającą drobna 
listeczki, usiane większemi I maiejszemi brylantami; va 
znkońszeniu listków duże perły. 

Przytrzymany podał, że nazywa się Szloma Roz- 
kosznikow, że jest z zawodu cukiernikiem i pochodzi 
Zz gubernii irkuckiej. Rozkosznikow, władający języ: 
kiem polskim, tłómaczy się, że owe przedmioty nabył 
na jlcytacyach w lombardach w Łodzi | przybył do 
Krakowa celem sprzedaży. Władza uważa za słaszne 
stwierdzić, czy tłomaczenie się Rozkosznikowa jest praw- 
Bł i czy owe przedmioty nie pochodzą pośrednio albo 
e. średnio od ludzi, którzy w znanych zamieszkach | 
wsyi brali czynny udział. 
dzi pgólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
ja następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Wólezańskiej nr. 123 Władysław Owstński, lat 42; 
A ul Zachodalej nr. 49 Maryanna Wolczak, lat 18; na 
sj Karola nr. 19 Walerya Mikołajczyk, lat 18; na ulicy | 
Roserowej nr. 27 Franciszek Modlis, lat 42; na Starym 

ynku (Bałuty) Wojciech Wspanialski, lat 60, który od- 
więziony został do szpitala św. Aleksandra: na ul. Sre- 
7} iej nr. 44 Estera Pinkacz, lat 40, odwiezioca została | 
o Szpitala Poznańskich i na ul. Piotrkowskiej nr. 36 
Snieszka Dgbieka, lat 22. pozostająca bez mieszkania i 
= Kcia, która w stanie nawpół przytomnym odwiezloną 
CAŁA do szpitala św. Aleksandra. We wszystkieh tych | 
Ypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. | 


Skok z Z j w Pabi h 
-go piętra. Wczoraj w Pabianicach | 
W Sali na 2 jem piętrze fabryki dawniej Barucha, obec- | 
| 
| 


nie Banku Ryskiej : 
go, Zauważono obcego człowieka: gdy 

Pean przytrzymać, wyskoczył" ta uł. oknem, nie 
S qoiniwszy sobie żadnego szwanku, począł uciekać: 
kid a Czasie przechodził policyant, który zręcznego a- | 
GM Zatrzymał. Po przyprowadzeniu go do biura po- | 
Nikogo” okazało się, iż jest to zawodowy złodziej, | 
Nikodem Józefowicz, który w Łodzi dokonał kradzieży ` 
u jubilera Schindlauera przy ul. Piotrkowskiej, a gdy | 
ył prowadzony etapem z Łasku do Sieradza, zbiegł. 

Figle czy zemsta. Wczoraj o godz. 11 przed I 


| w sztuce śpiewaczej. 


| cturae» z op. <Chopin» Oreficego, 


południem do sklepu rzeźniczego Jakóba Seżynskiego, 
przy ul. Zawadzkiej nr. 25, weszło czterech wyrostków 
żydów: poobiewali cni mięso naftą, którą przynieś 
w dwóch butelkach, poczem zbiegli, nie wyjawiaj: 
przyczyny lego napadu. 

Listy gończe. Policya wiedeńska nadesłała do 
policyi tutejszej listy gończe za Ferdynandem Schopek, 
który dokonał sprzeniewierzenia na poczcie wiedeńskiej 
89500 koron. Za zatrzymanie Schopeka oznaczono nagro- 
dę 2000 rb. 

Zebłąkany sierota. 
znaleziono małego chł»pea Józia Kac>rzaka, na rynku na 
Bałutach: ubrany w cajgowe ubranko i pantofelki skó- 
rżane. Chłopiec opowiada, ż» rodziców utracił przed 
kilku miesącami. Kilka tygodni przebywał u stróża, 
którego razwiska ani też I i domu, gdzie to miało miej- 
sce, nie pamięta. Proszeni je my o zaznaczenie, że gdyby 
znaleźli się krewni sieroty, aby zgłosili się na ul. Piotr- 
kowską 163, m. 6. 

Sprzedaż drzewa. Dnia 12 go lutego o godzi- 
nie 12-ej w południe, w magistracie miasta Łodzi odbę- 
dzie się licytacya na wyrąbane drzewo w lesie miejskim 
ułożone na placu obok rzeźni miejskiej. Licytacya pier- 
wszej partyi 405 sztuk rozpocznie się od sumy 1183 rb. 
91 kop. drugiej partyi 950 sztuk od sumy 2889 rb. 44 
kop. Osoby życzące na powyższe drzewo winny zło- 
żyć kaucyę w wysokości !/,, zadeklarowanej sumy. 


Kradzież. Wczoraj do sklepu Zygmunta Lewko- 
wicza, przy ul. Piotrkowskiej nr. 73, dostali się od po- 
dwórza za pomocą wyłamania zamku, złodzieja skradli 
różnych przedmiotów  galanteryjnych na 3000 rb., oraz 
gotówki około 100 rb. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(A. D.). Salę koneertową przy ul. Dzielnej 
na sobotnim koncercie zapełniła publiczność po 
brzegi. Magaesem widocznie przyciągającym 
była młoda skrzypaczka p. Irena Szwarc, jak 
również śpiewaczka operowa p. Margot Kafta- 
lówva. Parokrotoie już mieliśmy sposobność sły- 
szeć grę p. Szwar:i musimy przyznać, iż posiada 
talent, ton choć nie duży, jednak miły i odpo- 
wiednio na swój wiek młody. W koncercie Saint- 
Saensa h mol p. Sz. pokazała dużą wprawę te- 
chaiczną (I i II część); w drugą część tegoż kon- 
certu (Andantino quasi Allegretto), solistka wla* 
ła zamało uczucia, przez co była trochę jedno- 
stajną. Gdzie chodzi o wykazanie błyskotliwych 
efektów czysto technicznych, jak naprzykład 
w wykonania gam, wszelkiego rodzaju pasażów, 
flagioletów i t p. tam Sz. znajdzie dla siebie 
zawsze miłe pole do popisu  Najsłabszą stroną 
wol stki to brak odpowiedniego uczucia, zrozu- 
mienia i frazowania, a seczególniej w szerokich 
eautilepach. Zdawałoby się po przyjęciu jakie- 
go doznała p. Sz. od publiczności, że jest u szczy- 
tu sławy, a jednak nie—dużo jeszcze pracy po- 
zostaje i pracy sumiennej, zanim zdobędzie sobie 
odpowiednie stanowisko w świecie muzycznym— 
wirtaozowskim, owszom, przyznaję, że juź teraz 


| nawet p. Sz. posiada sporo zalet i że jest na 


dobrej drodze, 
cowej. 

W drugiej części p. Sz. odegrała <Rapso- 
dyę węgierską» Hansera, «Marzenie» Szamana, 
oraz na bis «Mazura» Młynarskiego i <Obertasa> 
Wieniawskiego. 

Druzą solistkę sobotniego koncertu p. Mar- 
got Kaftalówną również nie poraz pierwszy sły- 
szymy w Łodzi; miło mi zaznaczyć, że od ostat- 
niego występu p. K. poczyniła wielkie postępy 
Głos duży i dźwięczny, 
jasua dykcya i rozumne fcazowanie, oto przy- 
mioty, jakiemi poszczycić się może p. K., jed- 
nak według według mego zdania, występy sce- 
niczne dla p. K. są o wiele korzystniejsze niż 
estradowe. Aryę Mimi z op. <Cyganerya> Pucci- 
niego odśpiewała p. K. z przejęciem, (choć to 
mniej odpowiednia arya dla estrady). W drugiej 
części solistka odśpiewała z powodzeniem <No- 
aryę 2 op. 
<Tusca> Pucciniego, <Czy to wśród dnia» Csaj- 


dążącej do wyżyn gry skrzyp- 


kowskiego, <Wracaj> Galla i «Flirt balowy> 
Hellmunda, oraz kilka pieśni wykonapych na 
bia. 


Solistkom towarzyszył na fortepianie wy- 
trawny i subtelny w wykończeniu rajdrobniej- 
szych szczegółów, prof. Ludwik Ursztein. 


Podwieczorek <Lutni». Bardzo licznych słu- 
chaczów miał wczorajszy podwieczorek muzyczny 
„Lutni“. Sala ledwo mogła pomieścić zgromadzo- 
mych członków i wprowadzonych grści. Niewąt- 
pliwie siłą przyciągającą był udział osób, zna- 
nych dobrze w tutejszych kołach towarzyskich. 

Na estradzie ukazała doktorowa p. Włady- 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 5 Intego 1906 r. 
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W poniedziałek ubiegły | 
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ı akompaniamencie fortepianu (p. Michalowski) kil- 


sławowa Garlińska, która solo odśpiewała przy I 


ka pieśni, między innemi: «Do mnie pójdź», Dən- 
za i «Wesoła», Maurchesiego. Głos p. G, mimo 
że nie jest jeszcze wyrównany w całej skali 
brzmi bardzo cźwięcznie i sprawia na słuch. 
czach przyjemne wrażenie. Słuchacze nagra- 
dzali p. G. gromkiemi oklaskami. 

Do fortepianu zasiadł, znany z występów 
w „Latni“ młody, obiecujący amator p. Emanu- 
el Baj. Wykonał on z precyzyą utwory: „Dla 
czego*? „Grillen“ —Szumana oraz pierwszą część 
z koncertu op. 33 Reineckego. W poprawnej grze 
p. Baja uwidaczniają się przebłyski talentu. Przyj- 
mowano go bardzo serdecznie, zmuszając do nad- 
programowych dodatków. 

Wykonanie dzieł, figurujących na programie 
przez chór lutnistów, pod batutą A Dworzaczka, 
jak zawsze odznaczało się czystością intonacyt 
i wdziękiem frazowania. To też słuchacze oklas- 
kiwali każdy numer z zapałem. 

Na program złożyły się pieśni: „Sen*, „Ma- 
rzenie“ — Chopina oraz „Bywaj zdrowa*— melo- 
dya ludowa w układzie A. Dworzączka. Z humo- 
rem i wesołością, udzielającemi się słuchaczom, wy- 
powiedział p. Eiward Kulisz dwa mónologi. 

Podwieczorek zakończyła znana komedya 
Władysława Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał*, 
odegrana jak na amatorów wcale poprawnie. 

z <Liry>. Koncert Towarzystwa śpiewacze- 
go „Lira” odbędzie się w niedzielę dnia 18 go 
b. m. w teatrze Wielkim. W koncercie przyj- 
mują udział wybitue sily artystyczne. Zarząd 
„liry” za naszem pośrednictwem, uprzejmie pro- 
si pp. członków, którzy przyobiecali zająć się 
rozsprzedaniem biletów na koncert, o łaskawe ze- 
branie się w „Lirze” w środę da. T-go b. m. o 
godz. 8 wieczorem. 


A WARSZAWY. 


* Zamknięcie politeeliniki warszawskiej. 

Przedstawienie rady warszawskiego inivytu- 
ta politeehnieznego o zamknięcie politechniki 
warszawskiej uzyskało zatwierdzenie ministe- 
rynm handla i przemysłu. Wobec tego dyrektor 
instytatn zawiadomił cały skłąd profesorski, u- 
rzędników i slużbę niższą, że cały skład osobis- 
ty isstytniu zostaje z d. 14 kwietoia uwolci my 
z powoda zwinięcia politechniki. Pa fosorowie 
przy uwolnienia otrzymają pensyę roczną, nau- 
ozyciele zaś oddzielnych przedmiotów po rubli 
1600. Profesorowie i nauczyciele nadetatowi, 
będący na służbie państwowej, odbiorą pensyę 
za czas do d, 15 stycznia 1907 roku. Majstro- 
wie przy warsztatach naukowych, wożni i wo- 
góle cała służba niższa będzie uwolniona z koń- 
cem semestra, z zapłatą pensyi za 2 miesiące. 
Usunięcie całego ciała proserskiego nastąpiło 
z powodu braku funduszów na dalsze jego utrzy- 
manie Tak zwane środki specyalne, t, j. opłata 
wpisowa od studentów za I półrocze r. b, bę: 
dzie zwrócona studentom, pozostała zaś sumą, 
stanowiąca zasiłek od skarbn, nie wystarczyła: 
by na utrzymanie licznego personelu profesor- 
skiego i eałego etatu instytutu. Dodać należy, 
że caly personel profesorski instytutu obsenie 
składa się z 94 osób; słażby niższej jest 80 o- 
sób. Kilzu profesrów pozostanie dla nadzoro- 
wania licznych zbiorów i laboratoryów instytatn, 
pozostanie również część służby niższej do pil- 
nowania gmachu. Dyrektor instytutu Lagorio ma 
powrócić z zagranicy w końcu marca, 
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„Obrona Częstochowy, dramat historyczny w S iu 
obrazach napisany przez Juliana z Paradowa, 


W sobotą wystawiono w teatrze Victoria 
„Obronę Czę:tochowy*, dramat historyczny w 5-iu 
aktach, 8 iu obrazach z prologiem, napisany przez 
Juliana z Poradowa, 

Pod tym pseudonimem kryła się dłuższy 
czas w naszej literaturze autorka Panlina Moers, 
która prócz powyżej wymienionego utworu, na- 
pisała jeszcze kilka innych, z których bardziej 
znane są: „Wesele zdobywcy*, „Kleopatra“ 
i „Księżna G rysława*, żaden jednak z utwo- 
rów nie doznał tak wielkiego powodzenia jak 
„Przeor Paulinów *, zmieniony obecnie na „Obro- 
nę Częstochowy“. Pierwotny tytuł był o tyle le- 
pizy, że byl więcej usprawiedliwiony, główna 
bowiem rola i esely ciężar sztuki spoczywa na 
barkach artysty, grającego tę rolę, około której 
grnpuje się cały szereg postaci o drugorzędnem 
jednakże znaczeniu. 

Sztnka pisana jest bardzo dawno; obiegła 
ona sceny krajowe poza kordonem i zawsze 
była gorąco przyjmowana. 

I nie powinno być inaczej. 

Kordecki to jeden z dosyć licznych polskich 
bohaterów, ale bohater wielk, potężny, którego 
pamięć będzie czcił kraj nasz dotąd, póki istnieć 
będzie naród polski, póki rozbrzmiewać bądzie 
słowo polskie. Ozciliśmy parę lat temu trzech 
seiletnią rocznicę tego bobatera, a na znak pa 
mięci w kościele S go Krzyża został wmurowa- 
ny pomnik, dłuta niedawno zgasłego rzeźbiarza 
Władysława Wojtasiewiczo. 

Dziś mamy tę postać Kordeckiego, odtwo- 
rzoną wybornie na scenie przez p. Różańskiego. 
W:orowa gra tego artysty wywiera tak wielkio 
wrażenie, zwłaszcza w akcie I, podczas przysię* 
gi załogi klasztoru, oraz w celi przeora, ż0 słu- 
chaczom łzy cisną się do oczu. 

Jskkolwiex <Obrona Ozęstochowy> jest aztu 
ką dawniej pisana, jednakże piękne obrazy 
przeszłości, głęboka wiara, a nadewszysiko 
miłość ojczyzny tak porywa widza, tak go przy 
kuwa do akeyi, że zaciekawienie ani na chwilę 
sie gaśnie. 

Pisaliśmy już o Kordeckim tyle, zaznaczy 


liśmy, że wielu pisarzy polskich poświęcił» obro- 
nie Jasnej Góry swoje prace, przypomnieliśmy 
już wówezas Henryka S:enkiewicza, Igaacego Kra- 
szewskiego, Kazimierza Góralczyka i inoych, że 
uważamy za zupełnie zbyteczne opowiadać treść 
tego utworu, który obejmuje również historyą 0- 


KONKURS 


IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 


ro 


Razu pewnego. 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 26.) 

— A co lu, karczma? 

— A karczma — odrzekł, jak poprzednio, 
spoglądając znacząco na butelki. 

— Jak dla mnie, to może być i karczma, a 
dla was... 

— Zapłacę, to i zostanę, bo takie twoje pra- 
wo! — przerwał przybyły twardym i stanowczym 
głosem, ciężko siadając na stojącym obok stolu 
kufrze. 

Przez chwilę panowało milezenie. 

Kobieta włazła do łóżka i niespokojnym wzro- 
kiem błądziła po ścianach; przybyły obojętnie zwi- 
jat papierosa i z pod oka rozgląda się po izbie. 

— Pan kto taki? — spytala wreszcie g0spo- 
dyni, E 

— Podróżny — odparł gość — z Brześcia 
jadę, słyszalem o tobie od jednego z tych stron 
1 zaszedłem. 

Przy tych slowach zwrócił nieco glowę ku 
światłu i mała, śmierdząca lampka oświetlila je- 
dną strońę twarzy jego, na której miast oka ró- 
żowiała blizna wywróconej powieki. Drugie za to 
oko, zmrużone nieco, paliło się żywym, przeni- 
kliwym blaskiem i uporczywie wpatrywało się 
w leżącą, 

X ie niespodziewanego gościa niepokoi- 

aa n 


p TAM 


N 2 


PDZ AA OEE I 


blężenia klasztoru przez szwedów od 18 listopa- , tyści, wszystko to złożyło się na całość bardzo 


da do 25 grudnia 1655 r. 

Na scenie spotykamy wiele pastaci bisto- 
rycznych. W prologu występuje Hieronim Radzie 
jowski, słynny zdrajca kraju i popleeznik króla 
szwedzkiego. 

Autorka broni go w tym dramacie, przedsta 
wiając go, jako esłowieka, dążącego do utrwale: 
nia silnej monarchii w granicach dawnej Rzeczy 
pospolitej. 

Tymczasem takich ludzi bronić się nie po 
winno. Rolę Radziejowskiego odegrał p. Orliń- 
ski. Zdolay ten artysta nie odtworzył jednak na 
pierwszem przedstawieniu należycie roli ma- 
gnata: ani ruchy, ani postawa, ani dykcya nie 
świadczyły o tem, że mamy do czymienia z czło- 


wiekiem, który trzęsie losami całej Polaki. Po- 
stać była, pomimo dobrej maski, w pomyśle 
ohybiona 


Niemniej chybiony był typ Bernarda Miil- 
lera, wodza szwedzkiego, którego odegrał p. 
Rychłowski. Może tu zaszła nawet pomyłka 
w obsadzie. P. Mielnieki grałby tę rolę lepiej i 
p. Orliński zrobiłby ją dużo prawdziwszą. Miil- 
ler w dramacie—to postać nie dramatyczna, ale 
charakterystyczna. Wódz to zawzięty, chytry, 
ale bez odwagi i energii właściwej wielkim wo- 
dzom. 


| udatną i bardzo zajmującą. 

Szkoda tylko, że kaplicę Matki Boskiej p. 
Wieczorek zrobił w stylu romańskim; nigdy ona 
w tym stylu nie była budowaną, a kształt jej 
nie uległ żadnej zmianie od czasów Władysława 
Jagiełiy. Jedyna to budowa, nie zuiszezona od 
czasów wzniesienia murowanego klasztoru. 

„Obrona (S:ęstochowy” zostanie niezawodnie 
sztuką kusową. Wstyd byłoby, aby, mająć spo- 
sobność ją oglądzć, ktokolwiek nie chciał z tej 
okazyi skorzystać, choćby dla tego, że jest to 
sztuka polska i przypomina jedną z najladniej- 
szych chwil w naszych dzieja:h 

Zamykają) tych slów parę, jeszcze raz zwró: 
cę się do p. Różeńskiego, sby mu podziękować 
za bardzo ladne wykonanie roli, za niezwykły 
spokój w: jej traktowaniu i wydobycie wszyst- 
kich głębokich myśli, których dosyé wiele znaj - 
dujemy w tym piękcym utworz». 


Tradną rolę miecznika Zamoyskiego powie- ` 


rzono p. Bronisławowi Oranowskiemu. Artysta 
grał dosyć poprawnie, choć za często wpadał 
w patos i dlatego nie wywierał odpowiedniego 
wrażenia. 

. Rola Piotra Czarnieckiego dostała się w u 
dzials p. Autoniemu Różyckiemu. 

Młody to artysta i pełen zapału, ale nie 
umiejący jeszcze oblieżyć się z głosem i siłą je- 
go. W erotycznych scenach niepotrzebnie głos 
podnosił, dlatego też zabrakło mu go w najbar 
dziej ważnych chwilach, kiedy na śmierć został 
skazany przez Miillera. Pani Helena Pawłowska 
z uczuciem odtworzyła rolą Anki Zamoyskiej, nie 
potrzebnie jednak nieustannie głowę podnosiła 
do góry. Pozycya tska mało estetyczna i wywie- 
ra wrażenie, jakby artystka unikała prostoty. 
Zato pani Bartoszewska zagrała wybornie rolę 
żony miecznika, była przy głosie i grą swoją 
wysunęła na pierwszy plan postać epizodyczną. 

Pan Gattner był niemożebny, rzucał sią w swei 
roli, wymachiwał rękoma niepotrzebnie. Wejbard 
z Wrzeszozowie to pan w calej postaci, a p. Gat- 
tner robił z niego żonglera czy błazna cyrkowe- 
go. „O»rona Częstochowy“ jako całość wypa 
dła dobrze. P Gawalewicz dołożył wszystkich sta- 
rań, aby sztukę wyreżyserować należycie. Nowe 
dekoracye, piękne kostyumy, dobrze ułożeni sta- 


ło widocznie kobiete, gdyż podczas zaczętej ro: 
mowy co chwilę zmieniała pozycyę i wzrok jej 
niespokojnie, zygzakowato prześlizgał się po mó- 
wiącym. 

= Pocóżeście w te strony przywędrowali+— 
spytala nagle leniwym i sennym głosem. 


— Interesy są, do fortecy za dostawami przy- 


jechałem. 3 È 5 
— A coscie wy, podriadczyk? — zdziwiła 
sie, spoglądając z niedowierzaniem na biedną 0- 


dzież podróżnego. 


— Podriadczyk — odpar! krótko i splunął 
od niechcenia przez zęby, a zauważywszy w oczach 
kobiety pewne lekceważenie, brzęknął w kieszeni 
pieniędzmi i dodał z poblażliwym uśmiechem: 

— Cóż ty na mój „pidżak* patrzysz? Ja 0- 
dzież na foksaln zostawił. Że ja bez szuby? Ja 
do tego przywykły: z głębokiej Rosyi jadę, dla 
mnie dziś to ciepło! — i roześmiał się nagle su- 
chym, urywanym śmiechem. — A jeszcze, jak się 
do takiej dońki przytulę — zawołał, przesiadając 
się na łóżko — Unul... jak śnieg wiosną roztajęl... 
A może u ciebie, duszo, wódka znajdzie się? — 
spytał po chwili. — Za wszystko zapłacę, pie- 
niędzy nie pożałuję!... Mnie towarzysz mówił, że 
ty baba dobra! Powiadal: „Jak przyjedziesz do 
twierdzy, do zajazdu nie chodź, bagaż na foksalu 
zostaw, a sam prosto do Stasi wal, jak w dym! 
Na Piaskach — mówił — mieszka, ostatnia izba“. 
Ja się o drogę dopytał i ot, jestem! 

— A co to za jeden, ten przyjaciel? — prze- 
rwała kobieta ciekawie. 

— Iwan Szezerbakow, feldfebel. służył tu 
w fork Ja się z nim w Rosyi spotkał. Znala 
ty takiego? 

— (zori go tam wiel... Mało to Iwanów i 
feldfeblów do mnie przychodziło? Może i znałam. 

— On ciebie, strach, jak chwalił! „Dusza, 
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Z prasy rosyjskiej, 


<Nowosti» usiłują docier, oo myślą w sfe- 
rach rządowych o przysyłej Damie: 

„Nasi wyżsi ;rzedstawiciele administracyi, 
należący nawet do sfer ministeryalnych, wypo- 
wiadają w ostatnich czasach bardzo pesymi- 
styczne poglądy co do przyszłej Dumy, Jeden 
z naszych szółpracowników, który miał możność 
wysłuchania bezpośrednio zdania jednego z wy- 
soko postawionych administratorów, zajmujące- 
go wybitne samodzielne stanowisko i gruutownie 
poief.rmowanego 0 prądach panujących w sfs- 
rach administracyjnych, komuuikuje nam, z jego 
słów, że sfory rządowe <nie spodziewają 
przyszłej Dumie niczego dobrego». Jakkolwiek 
skład tej Damy nie może być jeszcze wiado- 
my rządowi, pomimo to, są powne podstawy do 
przypuszczeń, że dominujące miejsce zajmą tam 
«mówcy», a nie cdziałaeze społeczni» i dlatego 
w.sejmie wygłoszonych będzie wiele mów, ale 
pożytku z nich będzie niewiele. W niektórych 
aferach rządowych wyrażają przytem przekana- 
nie, że Rosya nie ma jeszcze tej dojrzałości po- 
litycznej, aby mogła ocacić zuacze! jejmu i 
dlatego wielka szkoda, że ostatnie Tozrachy 
przeszkodziły temu wykształceniu politycznemu, 
jakie mogły dać Rosyi poważne zebrania przed- 
wyborcze w ciągu 3—4 miesięcy. 

Wobse takiego poglądu na Dumę, sfery admi- 
nistracyjne maszą być przygotowane na samo- 
dzielność i za konieczacść rozstrzygnięcia nie- 
których spraw, nawet natury prawodawczej, bez 
udziału sejma. 


nie dziewka — m baba wesoła!*. A jata- 
kie lubię! Stary ja już, widzisz, broda siwieje, ale 
na babę łakomy! Tylko, niech wesoła będzie. 

Kobieta wypogodziła się i nagle buchnęla 
głośnym, oehryplym śmiechem. 

Ha, ha, ha! Stary czortl... Tos ty do mnie 
aż z Rosyi przyjechał... A niechże cię kolka! — 
wykrzykiwała urywkowo, zanosząc się coraz bar- 
dziej konwulsyjnym śmiechem, wstrząsającym ca- 
łą jej postacią. 

— A tyś sam moskal?—spytała nakoniec zmę- 
czona, bezwładnie opadając na poduszki. 

— Nie, ja katolik, rzymsko-katolicką wiarę 
wyznaję, tylko dawno, dawno już, jak stąd wyje- 
chal.. A teraz wrócił, za tobą się stęsknił — za 
kończył szeptem i po chwilowej panzie roześmiał 
się sucho: 

— No, lubko, wódka jest? 

— Jest, idź, w szafce stoi, wypijemy. Tylko 
pamiętaj, coś gadał, bo ja wódki darmo nie do- 
staję. 

— Głupia ty baba potrzebna mi twoja wód- 
ka! Ja ciebie z nią razem kupię — odparł, nio- 
sąc nienapoczętą butelkę. — A ty co za jednaż— 
spytał i począł ostrożnie obtłukiwać lak o kant 
stołu. 

— Widzisz, eo za jedna, czego pytasz—mrii- 

knęła niechętnie. 
No tak, wiemy, ale nie to.. Mówił mi 
Wańka, że ty chwai dziewka jesteś... No, pijem— 
przerwał, podając nalany kieliszek, który kobieta 
jednym tchem osuszyła. 

— Mówił szezerbakow, że ty chwat dziew- 
ka była — powtórzył, nalewając po raz drugi 
wódkę — za starego wyszła, stary się sprzykrzył... 
No, jeszcze po jednym! 


(d. e. n.) 
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Zdaniem administracyi, koła polityczne, któ- 
Tym istotnie dobro Rosyi leży na seren i pra- 
gnące uspokojenia krajo, zrobiły, wrzekamy, 
wielki bląd, że nie dolożyiy starań, aby wejść 
do Dumy ręka w rękę z rządem i wspólnie 
w Dumie opracować projekt normslnego ustroju 
państwowego; lecz zaczęły odrazu działać wbrew 
intencyom rządu. . 

(. Ponieważ zdanie to wyrażone zostało nie 
jako pogląd subjektywny owego działacza admi 
uwtracyi, lecz jako pogląd, panujący, wrzekomo 
W wyższych sferach rządowych, przeto zasła- 
guje ono na poszczególną uwagę“. 

* 

Według informacyi <Słowa> wyis. dygni- 
tarze i ministrowie otrzymują obecnie sprawo- 
zdanie senatora Kuźmińskiego z rowizyi sena- 
torskiej w m. Baku i gubernii bakińskiej. Spra- 
wozdanie zajmujo 700 stronie druku większego 
formatu, Senator Koźmiński przyszedł do wnio- 
sku, że wypadki lutowe w Baku wynikły z na- 
<yonalistyczno-ekonomicznej przyczyny i stwier- 

za rozwój działalności wtronnictw rewolucyj- 
nych i bezczynność władz administracyjaych. 
* 


W gazecie <Qarycynskaja Ż ź6> na widocz- 
mem micjsęu wydrukowanno następującą lako- 
Hiczną odezwę: „Obywatele! Dzisiaj jnż upływa 
<zwarty dzień 
litycznych*, 


* 


<Wiecze rayj Gołos» podaje następującą sta- 
aykę: O4 25-go grudnia do 25-go stycznia za- 
Ren 78 pism perycdzcznych w Petersburgu, 
piw Baer Warszawie, Łodzi, Piotrkowie, Tyfli- 
PR Piatigorsku, Odesie, Elizawetgradzie, 
BENZ Połtawie, Kijowie, Nowoczerkasku, 
dakterć. Rydze i Libawie. A esztowano 58 re 
za ka AG których 16 wypuszczono na wolność 
Pran, ucyą w ogólnej samie 386500 rb. Sprawy 
mi PAM będą rozpatrywane w izbach sądowych 
FR zy 28 stycznia i 18 maja.. Stan wojenny 
5: prowadzono w 62 miejscach, ochronę nadzwy- 
tajna w 23, ochronę wamoenioną w 18 miej. 
seach, Przy starciach z wojskiem, nie licząc 
Moskwy, zginęło 1203 obywateli, raniono 1624, 
W samym Petersburgu aresztowano 1716 obywa- 
teli W 14 miastach więzienia są przepełnione 
| zaaresztowani trzymani są po cyrkułach. 
kd 
Komsya sejmu finlandzkiego—jak doroszą 
<Ruskija Wiedomosti>—opraeowująe projekt re- 
Olganizacyj sejmu na zasadach Manifesta z 22 
października roku zeszłego, 
większością głosów za wprowadzeniem powszech- 
nego, bezpośredniego, równego i tajnego prawa 


strejku głodowego więżaiów po- f 


BOZWÓJ. 


czywie krążyły pogłoski o mianowaniu ks Swia- 
topełk Mirskiego na wysokie stanowisko admini 
stracyjne. Pogłoska ta jest nieprawdziwa, ksią- 
żę bowiem jest, jak donoszą „Birżew. Wied.*, 
obłożnie chory (w d. 22-im stycznia ulsgł po- 
wtórnemu atakowi apoplektycznemu). 

* 


Redaktor pisma <Odeskija Nowosti> po 
cągnięty został do odpowiedzialności sądowej 
za wydrukowanie w dniu 24 grudnia r. 7. odez- 
wy odeskiego biura Związku poeztowo telegra 
f cznego. 

— Redaktor pisma petersburskiego «Nowozti>, 
pociągnięty do odpowiedzialności: sądowej za 
przedrukowanie mowy, wygłoszonej przez Bebla 
w parlamencie niemieckim z powodu wypadków 
w Rewln i zawierającej jakoby obrazę maje- 
statu, żąda powołania, jako świadków w tej 
sprawie, ministra spraw zewnętrznych br. Lams- 


dorfa, przywódcę socyal-demokracyi niemieckiej | 


Bebła, kanclerza niemieckiego br. von Bii.owa, 
sdmirałów Rożestwienskiego i Avelana i jeszcze 
kilka osób, (<Raskija Wiedomosti»). 

— Wskutek nowych represyi cenzuralnych — 
jak donosi <Mołwa> — ma na nowo wychodzić 
w Paryżu pismo p. t. <Oswoboźdienie». Jako 


| redaktora, pisma resyjskie wymieniają p. Amfi- 


| 
| 


oświadczyła się 


glosowania dla wszystkich obywateli finlandz- | 


kich bez różnicy płci, którzy ukończyli 21 lat. 

— Z Mitawy telegrafują do „Now. Wrem. 
Dla nśmierzenia gminy swsegalskiej w Lifau- 
Yi, rozporządzającej widocznie doskonałą bro- 
nia, przybył oddział wojskowy; rozstrzelano 9 ju 
udzi, domy tych, którzy zbiegli, spzlono, jak ró 


We gmach azkolny, który kosztował 10.000 
RER Wraz z budynkiom szkolnym spłonąły nie- 


mcś:i nanczyciela, który przewodniczył na 
gebraniach. Orbean srli nieuczestni- 
Acemy W ruehbu, pozwolono wynieść rzeezy do 
sąsiedniego domu. 
ili dom ten „id 
mi nauczyciela, 
de w „° Now. Wrem,* donoszą z Moskwy, 
Pri w niektórych dzielnicach, a zwłaszcza na 
| Peanie, rozrzucane są proklamacye, zapowiada- 


maja saczenie Moskwy z dymem w dnia 1 (14) 


z wszystkiemi nieruchomościa- 


~— Przed kilku dniami rektor uniwersytetu 
w aciewskiego zamierzał zwołsć wiec studencki, 
kz omówienia kwestyi egzaminów państwo- 
Boża, Admirał _Dubasow sprzeciwił się temu, 
Ministe obsadzeniem uniwersytetu przez wojsko. 
da Sświaty, br. Tołstoj, wniósł na posie- 
ZE rady ministrów protest przeciwko oświad- 

eniu admirała Dubasowa. 

Jako jednego z najprawdopodobniejszych 


— Ja 
k 
n na stanowisko główno zarządzające- 


»Now,* 


cego oddziałem ziemskim ministerynm spraw we- 
wuętrznych. 


— W ostatnich czasach w dziennikach upor- 


Nazajutrz rewolncyoniści spa- | 


teatrowa. = 


Chaos na Kaukazie trwa. Rach rewolucyjny, 
tłamiony energicznie siłą zbrojną, wybucha co 
dzień w coraz to innych miejscowościach. 
np. eo donosi telegraficznie korespondent „Birt. 
Wied.* z Tyfizu. 

Były gubernator kataiski, Starosielskij, i wi 
ce-guberaetor Kipszidze przybyli tu pod ochro- 
ną. Obaj zostają pod nadzorem i będą oddani 
pod sąd za bezczynność i za prowadzenie poli- 
tyki przeciwrządowej. Podobno istnieją oczywi 
ste dowody ich winy. Starosielskij czynił u na- 
miestnika starania o usunięcie wojska z Kutai 
wówczas, gily właśnie potrzebne ono było w mie 
ście. Najbliższe wsie i samo miasto było w rę- 
kach rewolacyonistów, a gubernator i wicega 
bernator zaprzestali wykonywania swej władzy. 
Gubernator Siarosielskij i wicegubernator Kipszi 
dze oświadezają, że nie mieli nic wspólnego z ru- 
chem. Namiestnik Woroneow Daszkow przyjął 
ozięble byłego gubernatora kutaiskiego, oświad 
czając, że śledztwo wyjaśni wszystko, co działo 
się w Kntmsie. r 

W Tyfiisie zapanował spokój. Życie płynie 
trybem normalnym. 

Według wiadomości telegraficznych z Kutai- 
su, w ruchu rewolucyjoym brali udzi: garyj 
czykowie, mivgrelowie i imereci. 

Dokonano mnóstwa aresztowań. Schwytano 


| dwóch przewódzców ruchu. Na skutek energics- 


nych ropresyj wojskowych i spalenia dwadziestu 
wsi w okręgu kwirylekim, mieszkańcy wydają 
broń i głównych agitatorów. Większość tych 
ostatnich ukrywa się po wsiach. Wojsko zajęło 
calą okoliog Kutaisu. 

Na całom pobrzeżu morza Czarnego wysa 
dzono na ląd wojsko we wszystkich miejscowo- 
ściach zamieszkanych. W Tuapse przywrócono 
spokój. Rewolucyoniśsi udali się w góry. 

Generał Goloszczapow oddał ua pastwę ognia 
kilkanaście wsi. Sytuacya w gab. elisawetpol- 


| skiej mało się zmieniła. Życie i handel zamarły. 


wem, na miejsce ustępującego Katlera, | 
wymieniają rz. r. st, Hurkę, zarządzają- | 


Na skutek starań tymczasowego generał-ga- 
bernatora Wasiljewa sąd wojenny rezydować bę- 
dzie i nadal w Batumie. 

W Adżaryi ruch wzmsga się. 


Skandal w parlamencie wiedeńskim. 


W parlamencie wiedeńskim przed kilku dnia- 
mi na porządku dziennym była sprawa poboru 
rekrutów. W sprawie tej zabrał głos hr. Stern- 
berg, znany awanturnik parlamentarny i, wyka- 
zując ujemne strony armii austryaekiej, wystąpił 
z zarzutami gwałtownemi przeciw rządowi. 

Dostało się przy tej okazyi także hr. Golu- 
chowskiemu. Hr. Sternberg skrytykował jego sta- 
nowisko względem Serbii, przypisał mu winę 
wszystkiego zła, jakie dzieje się w tym kraju, 
zarzucił mu, że zachowaniem się swojem niejako 
usankcyonował zbrodnię popełnioną na osobach 


— Poniedziałek, dma 5 lutego 1906 r. 


Oto į 


5 
i an Ai 
Obrenowiczów, nie mogąc zaś znaleźć zarzutów 
„ osobistych przeciw niemn, odkrył przed izbą „ta- 
| jemnicę», że syn prezydenta ministrów, barona 
Gautscha. pobiera 6,0v0 guldenów z funduszu, 
| pozostawionego do dyspozycyi ministra spraw 


zewnętr 


zienników dziś otrzymanych dowiadujemy 


się, że hr. Gołuchowski wcale na zarzuty owe nie 
| odpowiadai, gdyż nie był obecny na owem po- 
| siedzeniu, wyręczył go w pewnej części prezes 
| ministrów, który w sposób bardzo prosty wyja= 


śnił <tajemnicę*, odkrytą 
oto syn barona Gautscha oddawna 
tem w ministerynm spraw zewnęti 
ony zostal do ambasady aust 
gdzie pobiera wynagrodzenie nie 
pozycyjnego, lecz z etatu ministe- 
'nętrznych jak wszyscy inni urzę- 
y tegoż ministerynm. 

Skandaliczny akt hr. Sternberga, który fak- 
e «zmieszał z błotem» cały l obecny 
tryacki, wywołał ten skutek, że p ie eala 
| izba deputówanych wystąpiła w obronie rządu i 
potępiła wystąpienie gwałtownego posła. 


przez hr. Sternberga: 


kiej w P: 
z funduszu 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 


Fetersburg, 3 latego. Kancelarya państwa 
oświadcza, że informacye gazet o posiedzeniach 
i nchwałach Rady państwa mijają się z prawdą 
w rzeczach zasadmiczych. <Nowoje Wremia> 
pisze, że komisya Kutleru, obradująca w spra- 
wie padania włościanom ziemi, skończyła awoją 
| działalncść. Przedstawiciele ministeryów, z wy- 
jątkiem przedstawiciela ministeryum rolnictwa, 
wypowiedzieli się przeciwko projektowi Kutlera 
Í o przymusowej aljenacyi ziemi, należącej do 
właścicieli prywatnych. 

Petersburg, 3 lutego. Krążą pogłoski, że 
ministerynm oświaty przedsiębierze sereg środ- 
ków, mających na celu uniemożliwienie powtór- 
| nego strejku w szkołach średnich. 

Wedlug wiadomości, otrzymanych ze źródeł 
prywatuych w Peterburgu, ruch  rowolncyjny 
w P.rayi staje się grożaym, wobec nieurzeczy - 
wistnienia cbiecanych reform. Próez petersbar- 
skiego przedstawieiela Persyi Mirzy Hassan- 
chana zostali wazwani do Teherann inni posło- 
mie perscy w RBaropie. 

Ponieważ z wareztatów kolejowych uwol- 
niono sa udział w strejkach wiela majstrów, 
więc zdecydowano, aby parowozy, potrzebujące 
naprawy, oddawać do prywatnych zakładów bu- 
dowy maszyn; zakłady te z braku zamówień 
stoją bezezynnie. p 

Z niektórych powiatów gubernii elizawet- 
polskiej dochodzą wiadomości alarmujące o nie- 
ustających starciach ormian z tatarami. 

Petersburg, 3 lutego. Izba uądowa skazała 
na dwa miesiące więzienia redaktora <Swobod- 
nego Słowa», Gorodeckiego, za wydrukowanie 
znanej uchwały delegatów robotniczych i arty- 
kułów, nawołujących wojszo do buntu i słama- 
nia przysięgi, gazeta została zamknięta na 
zawsze. 

Moskwa, 3 lutego. General gubernator za- 
wiadomaił, że, uwzględniają: licznie napływająca 
podania, uznaje za możliwe znieść wydany w d. 
22 grudnia zakaz wychodzenia na ulicę pomię- 
dzy godz. 12 w nocy a 7 rano i pozwolić na 
ruch uliczny o każdej porze dnia i nocy. Usrzy- 
mujs się jednak w mocy nakaz kończenia przed- 
stawień teatralnych, wszelkich widowisk wioczor- 
nych o g. 1l oraz zamykania restauracyi, gar- 
kuchni i tym podobnych zakładów o godz. 1-ej 
w nocy. Winni przekroczenia tych rozporządzeń 
przedsiębiorcy teatralni, organizatorowie wido- 
więk i właściciele restauracyi ulegają karze do 
300 rb. lab zamknięciu w twierdzy albo aresz- 
towi do 3 miesięcy. 

Kijów, 3 lutego. Wezoraj na drodze do u- 
rzędu policyjuego w Damjówce napadło na po- 
lieyanta kilkunastu ludzi w eelu odbicia pro- 
wadzonego przez tegoż aresztania. J. sdnego z na- 
pastników polieyant postrzelił, aresztant zdołsł 
zbiedz. 

Jarosław, 3 gradnia. Zgromadzenie ducho- 
wieństwa z szóstego dekanatu postanowił» potę 
pić działalność rady pedagogicznej seminarynm 


8 


"m. 


ROZWÓJ. — Poniedzisłek, dnia 5 lutego 1906 r. 


|ZEEDZZE EES EE E TORY DY ESE DE, 
Szanownemu Duchowieństwu i wszystkim, którzy wyrazili swe spół- 
czucie i przyjęli udział w smutnych obrzędach odprowadzenia na miejsce 
wiecznego spoczynku drogich nam zwłok 


z Kulczyckich Hele 


P. 


ny Jarzębowskiej, 


z głębi zbolałego serca gorące podziękowanie składają 


147—1 


duchownego, polegającą na traktowaniu w spo- 
sób osclły i binrokratyezny spraw oświaty i 
wychowania. 


Połtawa 3 lutego. Zabito wystrzałem z re- 
wolweru naczelnika warsztatów kolejowych, in 
żyniera Litwinow». Zabójca zbiegł. 

. Kuznieck, (w gub. tomskiej), 3 lutego. Wśród 
rezerwistów, powracających z Mandżuryj, zauwa- 
żyć się daje wrzenie. W eałym powiecie odby- 
wają się pogrrmy urzędów z powodu wykrycia 
nadużyć przy udzielaniu wsparć rodzinom żoł- 
nierzy. Rszerwiści grożą podpalaniem. 

Kutais, 3 lutego. Aresztowano 20 osób; mię 
dzy innemi lekarzy Dyndarowa i Karkaszwili, 
adwokatów przysięgłych Nikodze i Dżaparidze, 


członków rady miejskiej Jandałaki i Oziladze. 
Poszukiwani są główni przywódcy rewolucyo- 
nistów. 


Zrabowano i podpalono 30 sklepów. Ofiar 
w ludziach niema. $ 

Odesa, 3 latego. Do mieszkania właściciela 
demu, Ti marowa, przybyło 9 uzbrojonych ladzi, 
którzy cświadczyli, że są pełnomocnikami par- 
tyi anarchistów i zażądali pieniędzy. Gdy wła 
ściciel odmówił spełnienia ich żądania, anarchiś - 
ci zamknęli wszystkich obecnych, poczem wzięli 
500 rb, kilka złotych przedmiotów, następne 
zbiegli. Na straży przed domem znajdowało się 
około 20 młodzieńców. Żadnego z nich nie ujęto. 

Władykaukaz, 3 lutego. Generał-gubernator 
wydał postanowienie w celn ukrócenia samo 
wolnych wyrębów w lasach prywatnych i rzą- 
dowych, w którem zabrania wjeżdżać do cudzych 
lasów pod rygorem 3 miesięcznego więzienia lub 
3000 rb. kary. 

Kobryń, 3 lutego. W nocy kilku uzbrojonych 
ludzi zamierzało dostać się do gmachu Towarzy: 
stwa kredytowego ziemskiego. Zamach spostrze- 
żowo w porę; zraniony został stróż, przestępcy 
zbiegli. 

Starokonstantynów, 3 lutego. We wsi Koty- 
rzycach banda uzbrojonych rabusiów napadła va ; 
dom leśniczego, którego wraz z żoną raniono. 
Cały drm zrabowano, 6 ludzi należących do ban- 
dy aresztowano. 

Wiłkowyszki, 3 lutego. W. Pilniszkach nie- 
wykryci sprawcy zabiii strażnika ziemskiego 
Grnkadbudę. Drugi strażnik zabity został w Pre- 
nach. 

Aresztowano 7 osób, które ograbiły pocztę 
i sklepy monopolowe. 

Mitawa, 3 lutego. Kilku uzbrojonych ludzi | 
dostalo wę do lazaretu łibawskiego, poraniło | 
szyliwachów i uwiozło z sobą znajdojącego się | 
tam Berzinga, którego dzień przedtem znaleziono | 
ciężko rannego na ulicy, Sprawey napadu wrzu 
cili Berzinea do morza. | 

Bukareszt 3 lutego. Izba poselska uchwa | 
lila projekt zmiany taryfy celnej. Uległy znacz- l 


nej zniżce stawki na przedmioty sztuki, narzę- | 
dzia rolnicze, konie, oraz węgle kamienne, spro- | 
wadzane ne użytek gazowni. | 
Białogród, 3 stycznia. Skupczyna pochwaliła | 
jednugliświe ostatnią notę rządu serbskiego, od- | 
mawiającą spełaienia żądań Austro Węgier. j 
Kopenhaga, 3 lutego. W sferach dworskich 
nie wierzą zapewniewom gazety <Danebreg>, że , 
pogrzeb króla Obrystyana odbędzie się 14 lab | 
15 b. m; istnieją podstawy do przypuszczeń, że | 
ogrzeb nie odbędzie się wcześaiej, niż 20 b.m. | 
Sośnica, 3 lutego. Śledztwo w sprawie po: | 
groma w dobrach powiatu Sośniekiego prowadzi 
się energicznie: agitatorów aresztowano. } 


a | 
Petersburg, 4 lutego. Według informacyi | 
Now. Wrem.>, ministrowi sprawiedliwości przed 


stawiał się uwolniony przez władze administra | 
cyjne Kiólestwa Polskiego prokurator sąda kie- 


leckiego, Skarjatir. Minister, wysłuchawszy wy- | czeń 


jaśnień Skarjatina, uznał postępowanie jego za 


| trapów; 


MĄŻ, DZIECI i RODZIWA. 


prawidłowe. Szarjatin mianowany zostanie człon- 
kiem wileńskiej izby sądowej. 

Petersburg, 4 lutego. Celem zbadania przy» 
czyny pożarów i rozrachów w Homlu, delegowa- 
vy został członek Rady ministeryum spraw we- 
wnętrznych, Awicz. 

Moskwa, 4 lutego. Dłuższe narady ministra 
komunikacyi z naczelnikami i zarządzającymi 
dróg żelaznych w pow. moskiewskim wyj:śnły 
okoliczności, towarzystące wybuchowi strejków 
i stosnnek naczelnych władz kolejowych do strej- 
ków. Minister oświadczył, że teraz główni spra 
wey strejków zostali usunięc; ustawy z dn. 15 
i 27 stycznia dostarczyły niezbędnych środków 
do walki ze szkodliwemi wpływami, polepszono 
położen'e materyalne vrzędników, wypracowano 
ustawy o położenia robotników, normujące czas 
pracy, zmianą ustawy pensyjnej. Dziś rychlejsza 
przywrócenie życia normalnego zależy od na- 
czelników służby. Niezbędne jest czynne utrwa- 
lenie przez osoby te porządku legalnego śród 
slużby kolejowej, pznanie istotnych potrzeb służ- 
by tej i wywieranie osobistego wpływu moral- 
nego. 

Moskwa, 4 lutego. Pociągiem  pośpiesznym 
wyjechał do Petersburga admirał Dubasow. 

W nocy koleją moskiewako kurską w trzech 
wagonach wyslano na Syberyą do Strietieńska 
psrtyę aresztowanych w czasie ruchu rewolucyj- 
nego. 

Jurjew, 4 lutego. Wczoraj przybył generał 
Bezobrazow. Osoby, które podpisały znany pro 
test przeciwko środkom, przedsięwziętym przez 
wojska w okręgu estońskim, wezwane zostały do 
geaersł-gabernatora. Bazobrazow oświadczył im, 
że postępowanie wojsk wywołane zostało warun- 
kami stanu wojennego. Niektóre fakty, przyto 
czone w proteście, są nieprawdiiwe. Były wy- 
padki zbrojnego oporu wojskom; dom w Lugin- 
gnzenie ostrzeliwany był, ponieważ strzelano zeń. 
Kobiety i dzieci były ofiarami przypadkowemi. 
W Ramocie rozstrzelań nie było. Protestującym 
zaproponowano, ażeby zamieścili sprostowanie. 

Odesa, 4 lutego. W procesie Ssbmidta po 
oiągnięty zostae do odpowiedzialavśsi robotnik 
Jalinicz, który znajdował się na <Pantelejmonie>, 
studenci uniwersytetu noworosyjskiego Patin i 
Mejszejew, którzy dn. 28 listopada przybyli nu 
okręcie «Puszkin» i przeszli na <Oczaków» na 
na kilka godzin przed bitwą. Sprawa <Oszako- 


| wa> rozpatrywane będzie oddzielnie od wypad 
| ków w koszarach Łazarewskich. W tym ostatnim 
| procesie oskarżonych jest 430 naób. 


Na sklep korzenny przy ul. Maneżowej do- 
konali zbrojnego napadu 2 avarchiśej, którzy do- 
magali się pieniędzy. Jeden z nich zatrzymany 


| nazwał się Dymitrem Charłamiewem. 


Sad okręgowy rozpatry- 


Chersoń, 4 latego. 
zawieszonego CZa80W0 


wał sprawę redaktora 


| dziennika <Jażnaja Rossija», oskarżonego 0 na- | 
| mawianie do strejku kolejowego. Redaktor ska- 


zóny na grzywnę 100 rubli; dziennik wychodzi 
dalej. 

Kalisz, 4 lutego. Tutejsza ludność rosyjska, 
uznając niemożliwość wybrania posła rosyanina 
do Dumy państwowej, zachowuje się wobec wy- 
borów biernie. 

Taganróg 4 lutego. Policya odkryła miejsce 


| zebrań agitatorów; zualeziono broń i proklama 


cye. Aresztowano 24 osoby. 

Rennes, 4 lutego. Nocy ubiegłej zgorzał przy- 
tułek dla starców. Z pod gruzów wydobyto 9 
trzy staruszki zmarły skutkiem prze- 
strachu. 

DZIENNE. 


Petersburg, 5 lutego. „Ruś* donosi, że Rada 
ministrów uchwaliła, aby żydzi, którzy nkoń- 
czyli średnie zakłady naukowe i otrzymali dy- 
plomy, byli przyjmowani bez żadnych ograni- 
do wyższych zakładów naukowych. 

Kijów, 5 lutego. Generał gubernator kijow- 


ski zawiesił wydswnictwo gazety <Kijewskije 
Qigoł», która wychodziła w zamian za zawie- 
szona poprzednio gazetę <Kij. Otkl.>. 

Kijów, 5 lutego. Odbyło się peświęcenie 
nowego gmachu kijowskiego kantoru Banku 
państwa. 

Paryż, 5 lutego. Wybuchł groźny pożar w za* 
kładach przemysłowych S'najdra w Orenzot. Jak 
krążą pogłoski, pożar ten zniszczył armaty, obsta- 
lowane miedawno dla rządu bulgarskiego. Dono- 
si o powyższem agencya HxVaga. 

Barnaul, 5 lutego. Wyszedł pierwszy namer 
gazety <Barnaulskija izwiestia>. 

Ressina, 5 lutego. Agencya Stefaniego do- 
nosi, że wczoraj rano nastąpiły silne wybuchy 
w Wezuwiuszn. Potoki lawy płyną w kierunku 
południowo zachodnim i zagrażają linii kolejo- 
wej 

Pekin 5 lutego. Agencya Reutera donosi, 
że wznowiony został bojkot towarów a merykań- 
skich i amerykanów, przebywających w Chinach. 
Zwolniony dyrektor departamentu oświaty ame- 
rykanin Tanney; żądają uwolnienia dyrektora 
komory, również amerykanina. 

Hongkong 5 lutego. Ag. Reutera donosi, że 
uzbrojony tłum ograbił dom misyorarza Bitto. 
W Kantonie cudzoziemcy mają obawę o życie i 
mienie z powodu niedostatecznej milicy*. 

Londyn, 5 lutego. Dziennik „Tribune“, omas- 
wiając iuterpelacyę w parlamencie japońskim, 
dotyczącą armii angielskiej, zaświadcza, że An- 
glia gotowa jest podtrzymywać Japonię, lecz nie 
dopuści kontroli japońskiej nad eprawami wojen- 
nemi w Auglii. 

Zakres umowy anglo japońskiej ogranicza się 
na sprawach czysto lokalnych, dotyczących ma- 
rynarki na Dalekim Wschodzie. 

Rzym, 5 lutego. Jak donosi ag. Stefaniego, 
król przyjął na andyencyi senatora Sonnino. Jak 
krążą pogłoski, w przerwach pomiędzy posiedze- 
niami odbywają sig ważne narady prywatne, 
których dążeniem jest, ażeby do ść do porozu- 
mienia. Utrzymuje się wniosek, aby mocarstwa 
zainteresowane poroz ły się ze Stanami Zje- 
dnovzonemi, Rosyąg i hami. 


OFIARY. 


Na Ochronę I katolicką. 
~ Oswaldostwo Jarzębowscy, zamiast wieńca na grób 
ś. p. Heleny Jarzębowskiej, 10 rb. 

Na Przytułek starców i kalek. 

(przy chrz Tow. dobrocz ). 
„  Oswałdostwo Jarzębowscy, zamiast wieńca na grób 
Ś p. Heleny Jarzębowskiej, 10 1b. 

Na szkółkę rzemiosł. 

Rodzina Owezarewiez, zamiast wień:a na grób $ p. 
Heleny Jarzębowskiej, 5 rb. 

Na Krople Mleka. 

Zamiast wieńca na grób ś. p, Heleny Jarzębowskiej; 
Walenty Kopczyński 3 ruble, Pad. Gall 3 rb, Aug. 
Haerlig 3 rb., M. Gutentag 2 rb. 

Na głodnych 

Zamiast depeszy z zyczeniami w dzień ślubu p. S 
Łozińskiego z p. M. Erbrychówną, uczniowie JI klasy: 
szkoły handlowej Cyrkiera 2 rb. 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz, Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozklad godzin przyjęć: 


CHOROBY LEKARZE DNI 
Choroby ) le Bernhardi Środa i sobota 

wewnętrzne ) H. Olszewski poniedziałek 
Choroby ) E. Jasthski środa | sobota 


chirurgiczne ) A. Krusche wtorek i piątek 
) L. Bondy środa t sobota 
) J. Brudziński wtorek i piątek 
).J. Jokiel Środa 


Chor. dzieci ) T, Stavano czwart. | Sobota 


( poniedziałek 
( czwartek 
wtorek i piątek 
pon. środa i sob. 
wtorek i piątek 
( poniedziałek 


) A. Tomaszewski 


Chor. gardła ) J mi OR 
sa i uszu ) J. Fieniążej 
c » K. Haberlau 


) 
Choroby Kaczmarkiewiez 
( piątek 
w 4 ) J. Lohrer worek i sobota 
i dzieci ) F. Łukasiewicz piątek 


M Meni ski 
l - Garliński 
Chor. oczne 5 J, Koliński 


Środa i sobota 
poniedz. i czwari, 2— 3 


środa i sobota 9—10 
Choroby ) H. Bräutigam wtorek 1—2 
nerwowe ) E. Mitielstaedt sroda i sobota 11—12 


Choroby ) Z. Gole 
skórne i we-) G. Lohrer Í 
neryczne ) F. Skusiewicz 


wtor. czwart, i sobota 12— 1 
poniedziałek 1—1 
poniedz. i piątek 4— b 


w 27 
a 


Zarząd dragi żelaznej Fabryezno-Łódzkiej 


ninie'szem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


ROŻWÓJ. — Poniedziałek, 


Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- i 
były. wm. li opa i gradnia 1905 r. za frachtami: Rowno 11064 
mydło zwyc tejn; Berdyczów 32436 rękodzielnicze wyro- 
by, A. B. Mag 305718 gorczyc: Golc; Berdyczów | 
32471 sukno, . P-wo; Berdyczów 32131, 32439, 32440 


Magazanik; Proskurów 10581 wełniane | 
Pieczanówka 4343 sukienne obrzynki, B. Gold- 

sztejn; Qdesa port 68950 rzeczy domowe, Prakt A-ra R, T-wa P. i H. | 
la Korsowa; Odesa tow. 128115 karmelki, Wiadymirski: ‘Odesa tow. 

128172 i 128173 orzechy laskowe, J- Papadskuło; Łozowaja 1300 sukien- 
ne towary, A. Koźmienko; Charków tow. 106376 wełniane towary. S. 
Dudowski; Priszyb 7284 rękodzielnieze wyroby, M. Berdiuk; Białystok 
72199 wełniane towary, J. Ajzenszmyt; Białystok 72269 wełniane towary, 
D. M. Solnicki; Bialystok 72288 welniane towary, Miejska przewozowa Si 
Białystok 72771 rękodzielnicze wyroby, A. Fajnsztein; Mitawa 22843 od- 
lewy z surowea, £. Kramer i S-wie; Takknm 4069 wełniane towar, 


132430  rękodzielnicz 
towary, J. Brachmacz 


Dattel; Moskwa tow. M. Kur. 9914 przędza bawełniana, Z. Persie; Ste! 


że 


den 9106  rękodzielnić wyroby, l. Hercberg; Łochów 4425 butelki 
Próżne, A. Kurchin i M. Epsztejn; Mińsk 12500 rękodzielnicze wyroby, 
Wiesnik; Borysowo 7082 rękodzielnicze wyroby, Frumkin, Przyłuki 9532 
rękodzielnicze wyroby, Szafarenko, Witebsk 28435 sukno, S. Kagan; 
Wilno tow, 167378, 170769 i 170663 odpadki bawełniane, „Imperjal*. 
Arszawa W. 90065 pierniki „Złoty Ul“; Warszawa W. 90182 słodkie 
wódki, F. Jankowski; Warszawa W. 91166 wełniane towary, Jefe; War- 
'zawa W. 90293 atrament, Kadison; Warszawa W. 91284 kolonialne to- 
Wary, J. Bodker dla A. Bluma; Warszawa W. 90472, 90655 i 90962 
bakalie, I. Zbroż k; Warszawa W. 90480 trawa morska, Mikelberg, War- 
szaya W. 90798 sukienne obrzynki, S. Kottek dla Złotowskiego; War- 
szawa W. 90844 kopyta szowekie, Piner; Zawiercie 20775 mydło zwy- 
Szajne, Br. Lasker; Noworadomsk 15026, 15028, 15047, 15050, 15154, 
15207, 15210 i 15211 meble gięte, Br. Thonet; Piotrków 5895 pakuły 
Iniane, R. Salamonowicz; Lipsk 5/4067 akumulator, P. Krach, O. Jacger 
PaE dla F. Arnolda; Stanicznaja 693 wełniane towary, P. Swirydow 
pas Aronsona; Niezlobnaja 5354 welniane towary. A. Biabnow; Bobrow 
Sni 1361 welniane towary, Malyszew; Biełopolje 1850 pończochy ba- 
Mn lani 1. Sigajew dla K. Paszkego, Kremeńczug 24612 rękodzielnicze 
A A Y, Rozaczek dla D. Wejlanda; Kremeńczug 25081 rumianek 
B. Er aptekarskie, S. M. Snapir i Syn; Tyraspol 1774 welniane wyroby, 
dada” Umań 10394 wełniane towary, Z. Wajnbojm; Granica 5640 
SAEI części maszyn, Reicher i S-ka; Warszawa Kow, 170914 lampy, 
Bio mape Skarżysko 1390 raszta żelazne, Zakłady górnicze Hr. Fl. 
10187 Platora; Warszawa m 100705 terpentyna, Apelbaum; Warszawa m. 
każ 2 deski dębowe, Bernsztejn; Warszawa m. 101413 fajansowe wyro- 
Y, Miller dla W. Gablora; Warszawa m 103303 skórzany towar, Os.ń- 
Ski; Warszawa m. 103328 perfumy, Szofman; Warszawa m. 103838 che- 
miczny produkt, Skład nowości; Końskie 14399 wyroby z surowca, „Słowia- 
nin, Bykowice 390, 388, 389, 387 i 386 śliwki suszone, A .Tauberman, Ka- 
3831, 13290, 13291 i 13288 śliwki suszone, A. Tauberman; Grod- 
120571 obrzynki sukienne, M, Hurwicz; Petersburg tow. 148816 
labaczne wyroby A. Bogdanow i S-ka; Bialystok 71687 skóry wyprawio- 
ne, J, Rabinowicz; Białystok 71955 i 71822 wełniane towary, D, ML. Sol- 
nicki; Warszawa W. 90533 ocet zwyczajny, Ofiierski; Częstochowa 59999 
płótno na worki, Two przędzalniane dla F. Szwajkerta; Aleksandrów 
19205 koniak, G, Iwanow dla S. Ginzberga; Białystok 6487 skórzane to- 


wary, J. Rabinowicz; Władymir 1278 wełniane towary, I. Kalinczew; Li- 
bawa tow. 7350 druki, I Kejre; Ryga I 51472 metalowe węże, W. Wo- 
kenfas; '[okarewka 284820 towary wełniane, J. A. Nikitina; Warszawa 
pos 24433 towar skórzany. M. Rotman dla M. Kępińskiego; Warsza- 
wa 24275 aparaty gorzelnicze. Lipiński; Warszawa pos. 24230 druki, 
Warsza: agentura celna dla G. Dawidowieza; Warszawa pos. 24143 la- 


Ski, Bejcz; Berdyczów 2426 towary skórzane, D. Palij, Radom 1767 skó- 
ry Wyprawiono, I. Zommer dla S. Fłorensztejna; Warszawa m. 22810 for- 
my żelazne, Eorec; Ozęstochowa 5468 produkt chemiczny, Akc. Towarz. 
Ghemicz. zakl. dla M. Fiszmana; Granica 11723 śliwki suszone, A. Ham- 
urger; Drezno—Frydrychsztadt 6/628 welocyped dziecinny, G. Thanm 
da p, Rausza; Granica 11897 produkt chemiczny, Goldlust i S-ka. Zwro- 
tny towar: Klincy 26059 firanki z frachtu 208751 z dnia 1/X 1005 r. 
aw. st. dla Drezdeńskiej M-ry. +r 
5 Na st. Lódź-Karolew: Małorosyjskaja 1362 potasz, 1. Gałamin i Br. 
Skopin 9282 towary wełniane, Własow dla I. Rozenblata. 
w Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
N ję minie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
y 4 sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
osyjskich dróg żelaznych. 136—3-1 


Szkoła handlowa 
N. N. Mironowa w Rydze, 


0: 3 
Posi BACA wszystkie prawa rządowych zakładów naukowo -tandłowych 

Szym amas nowych uczniów -do wszystkich kłas odbywa się w dal- 
minu. Uczniowie szkół handlowych są przyjmowani do klas odpowiedniel: bez egza- 


dom adzy wiadomcści udziela kaneólarga szkoły (Ryga, ulica Albertowska, 
Dyrektor Gambutskij. 


iadi 


145—1 


doia 5 lutego 1906 r. 


MAJSTER gremplarski poszukiwa- 
ny dla średniej przędzalni w Moskwie; 
ma on zajmować się gremplami i wilka- 
mi. Oferty z wykąazaniem żądanego wy- 
nagrodzenia, dotychczasowej działalności 


1 kopiami iadectw, adresowzć po ro- 
syjsku do Józefa Łukke, Moskwa, Koż?= 
wniki Troicki, 129-3 2 


Za li 
rzyjmuyę aadrabianie pończach. 
ikatajewska 59 m. 56, 2 piątra. 


EE 0 


1111-0 


Zgubiono 


w. papierkach 
Uczciwy znalazca zechce oddać takowe 


nia pr 6, przy ulicy Piotrkowskiej nr 129. 


1000 rubli 


500 rublowych. 
za wysokiem wynagrodzeniem do mieszka* 


Ryby rozpłodowe 
rk 


Ryby zarykkowe. 
PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
Qkunio-pstrąz; 
Złota Orfa (Idus helanotus); 
Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice* 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cenniki franco. 1005-52-26 


D 


2; 
3) 
4) 


Dnia 31 stycznia zginął 


czarny pudel 


wabi się Flik. Proszę odprowadzić go 
za megrodą na Średnią 21 m. 5. Niepra- 
wy właściciel pociągnięty będzie da od- 
powiedzialności sądowej. 149—3—1 


Drobna cgłoszenia, 


148—2—1 
P 


rzybłąkał się pies wyżeł z brązowemi 
łatami do odebrania za zwrotem kosz 
tów w Rzeźni miejskiej u F. Gaziekiego. 
219—3—3 
lotrzebna prasowaczka na koszule | dro- 
biazgt. Ulica Lipowa 89 _ 234-8-2 
potrzebny jest cbłopiec na praktykę do 
sklepu kolonialnego. Wiadomość ul. 
Zawadzka ur. 8, Pierwszeństwo mają , 
Z prowincyi. _ _ _ 256—8—1 
Sklep z mieszkaniem do wyuajęcis w 
kazdym czasie za 90 rubli. iado- 
mość na miejscu, ulica Piwna nr. 22, 
186-6—6 
Sktczywszy uniwersytet, udzielam lek- 
cyi, korepetycyi; przyspasabiam do 
do gimuazyum i szkoły handlowej oraz 
do egzaminów na świadectwa, Benedykta 
32, mieszk. 24 od 11/, do 27/, i od 6 do 
8 wiecz. k 240—3—2 
Sklep rzeźniczy do wynajęcia z c*łam 
urządzeniem. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Rozwoju“. 213—83—38 
W sobotę wieczorem na ul Audrzeja 
znaleziono portmonetkę z 3 rb. I 10 
kop, którą za udowodnieniem można 
odebrać, ul Przejazd 16 m. 4.  253:2-1 


Apgielskiego lekcyj chcę pobierać, może 
być zbiorowo. Oferty w Administra- 
cyi „Rozwoja* sub W. R. 247-4 
À À Osoba poszukuje przepisy wenta 
s^s w języku polskim i rosyjskim. 
Ołerty w Administracyi „Rozwoja* pod 
„Przepisywanie”. ESEE i en 
Chłopiec 15 letni ze świadectwem 2 
klasowej szkoły męskiej kaliskiej po- 
szukuje zajęcia. Olerty pod „A. A_15* 
proszę nadsyłać do Administracyi „Roz= 


woju*. 244—92-.1 
D? sprzedania garnitur surdutowy, 
Czarny, ubrania, Zawadzka nr. 6 m. 25. 


249— 
D? sprzedania przy stacyi Kamiisk 
2 morgi lasku na letnisko. Wiadomość 
— Piotrkowska 146 m. 8 218—8.-2 
Dzsi od karety zgubiono w przejeż- 
dzie przez ul. Wólczańska. Łaskawy 
znalazca zechce takowe zwrócić za wy- 
nagrodzeniem do Warszawskiej Remizy, 
ul. Mikołajewska X 32. 261—3—1 
Gispodarskie obiady na świeżem maśle, 
Mikołajewska nr. 35 m. 9. 221-7.-2 
Ginitu gabinetowy dywanowy, biur- 
ko, biblioteką, stolik do kart, lustra, 
szafy, umywalnia, łóżko, prasa do kopio- 
wania, zegar, porcelana, rzeczy kuchenne 
i rozmaite drobiazgi do sprzedania. 
Piotrkowska nr. 23 m. 15. Oglądać moż 
ma od ji do 5. 238—3—2 
Girsetr szyją — eleganckie i wygodne. 
NGC? gorsety do reperacyi i pre 
nia. Ulica Mikołajewską X 53 mieszk, 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 
[pteres dobrze rozwinięty w centrum 
miasta, kolonialno del katesowy dystry= 
bucya oraz że sprzedażą piwa z powodu 
zmiany interesu zaraz do sprzedania. 


Wiadomość w Administracyi „Rozwoju“. 
227 3 


1 


(Je: do sprzedania kantor służby z vy: 
robioną klientelą. Bliższa wiadomość 
119 „Praca“. 254-1 
ucharki, pokojówki, pianki, lokajów, 
szwajearów z dobremi świadectwami 
rekomenduje Kantor służby, Piotrkowska 
PS o 0 P 198-100 
Ksrizrnia do sprzedania lub wydzier- 
żawienia zaraz. Ul. Andrzeja nr. 10. 
105. 
Mo od 35 krów wypuszczę zaraz na 
rok jeden lub dłażej, z dostawą do 
Łodzi, letnią porą 2 razy dziennie, zimo- 
wą raz dziennie. Interesowani zeclicą po: 
zostawić swoje oferty w Administracji 
„Rozwoju* pod tytuł. „Mieko*. 359-3—1 


Me Zz kilku pokoi do sprzędania 
z powodu wyjazdu. Oglądać można 


od 12 do 6. Długa 28, m. 8. 

Ogrodnik poszukuje miejsca, Wiadomość 
Ruda Pablanicka, Dobrzyński. 252/211 
racownia sztneznych zębów Bolesława 


Pr uszczakiewicza. Piotrkowska 92 m. 14. i 


114—%6. 


Z.powodu zmian rodzinnych jest do 
sprzedania pierwszorzędne Biuro Nau- 
czycielskie, apstajace lat kilkanaście, 
z wyrobioną klientelą, dające rocznie 
staly dochód. Piotrkowska 119 „Praca*. 
255-1 

aginął paszport na imię Antentego 
Smolińskiego, wydany z gminy Dobra, 
gub. kaliskiej, zau k BER 
Zsgluęła karta pobytu na Imię Piotra 
Jakubowskiego, wydana z kancelaryl 
policmajstra m. Łodzi. 243—8-1 


Zesling paszport Teodora Dębskiego. 
wydany z piotrkowskiego CZA, 
zw 

Zgon krawcowa, szyjąca dobrze bie- 
liznę, suknie i gardercbę dziecinną, 
poszukuje miejsca w domach prywatnych. 
Adres Nawrot nr. 82 m. 8. 246 2—1 


Zsslnąt paszport na imię Antoniego La- 
soty, wydany z gminy Przedbórz. A 
250—3—1 


gesat paszport na imię Józefy Kacz- 
'marskiej, wydany z gminy Szadek, 
pow. sieradzkiego. 251—3—1 
gnat paszport na imię Maryanny 

Żóltak, wydany z gminy Zborów, pow. 
kieleckiego. 251—8—1 
Zgubiono w Widzewie w szpitala lub 

też przechodząc w tamtym punkcie 
obrączkę 1 pierścionek z literami $. 8, 
Łaskawego znalazcę uprasza się o złoże- 
nie ich na Rokicińskiej Szosie nr. 28 u 
akuszerki fabrycznej. 258-2—1 


geena paszport na imię Jana Papu- 

dzivskiego i świadectwo służbowe, 
wydany z gminy Chociw, pow. łaski, gub, 
piotrkowska: 232—3—2 

agina? paszport, wydany przez wójta 
ZY Grzytki, powiatu tureckiego, KĘ 
dernii Kaliskej na imię Szymona Wie- 


ruckiego. 231—3—2 
PAG pasport AA imię Manha Ab- 

rahama atowskiego, wydany ze 
Zduńskiej: Wolk. eo miaon aa 


FE powodu wyjazdu jest do sprzedania. 
całkowite umeblowanie. ndomość 
Stacya telefonu Warszawa Łódź, Prze- 
jazd 38. 226—3—2 

agina? duży wyżeł maści czarnej, nogi 
Ziem na szyi pas rzemienny LOCAT 
siọ-2 łokcie. Łaskawy znalazca raczy 
odprowadzić go na Senatorską nr. 16 do 
sklepu- j 223—3—3 
4 pokoje z wszelkiemi wygodami na 3:m 

piętrze do wynajęcia. Edward Heiman, 
Piotrkowska 125. 248—7—1 


Dr. 0. Mtenberger 


Andrzeja 5 

„Choroby gardła, nosa i uszu 
. przyjmuje eodziennie od 9—11 rano i od 
5-7 po poł., w niedziele i święta od 
g-i r. 135-¢-2 


ROZWÓJ. — Poniedziałek dnia 5 lutegə 1906 r. 


N 2 


Zdolne spódniczarki 


potrzebne do magazynu 


E. Schmechla 


Piotrkowska 98. 


od nieszczęśliwych wypadków ubez- 


piecza najtaniej WTWUONW 
(Związek Fabrykantów). Oddział 


Robotłnikówy 


w Łodzi, Wólczsiska 10, St, Świetlik, Tolofon Nr. 717. Związek Fabrykan- ; 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, | 


E kled kotykulów syswyalnych Towaraystma 


sB. ELock 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


: Krzysztof Brun 3 
i i SYN f 


Warszawa, Hote! Bristol, 
polecają 

Dźwigi „0tis“‘ > 
Maszyny do pisania Remington‘ R. 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ A 
Biurka amerykańskie „Derby“: 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „Wernicke‘‘ 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowę „Wellsa 
Segregatory „,lmperiął.*< 

Zastępca na Łódź | okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. s 


Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk'ej 


podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony- został 
następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawski. 


z Łodzi Fabr. do Koluszek | Zz Koluszek do Łodzi Fabr. | 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 

2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi MM 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, i 
3, 5, 31, 7, 35.9,.33, 41 i 42: z drogami Nadwiślańskiemi MX 2, 32, 6, 34, 3, 31, T, 
9,58 i 54; z linią Kaliską NM 42/8, 1/41, 53 1 54. * 

3). W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują X 
Tia 33 i 34 i jeden wagon I/II klasy w X 1; pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowem 


53 i 64, 
4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, IL i IH klasy: 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach Na 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 


1432-3—3 


W toom „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


| Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dla prenu- | Dla niepre- 

í en tomów na opracowana pizar i ATAtACAN nata 
j D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
| bnej z libroitn 1 20 1 95 
w broszurze 15 1 50 
2) 4. Śturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 i 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: zyciorys Adama Mickiewicza zj 30 

6) Warszawa ilustrowana (Dzieje starej Warsza- rq 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 | 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
sej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Binto Wyszukiwania Prady. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
| ogalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczna, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-2 


Łódzkiem Chrześciańskiem To- 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Filia I ulica Zachodnia M 31, 

Filia Il ul. Piotrkowska X 69. 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d (21 
lutego) 6-g0 marca 1903 roku i dni 
następnych odbywać się będzie lioyta- 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii), we właściwym czasie nieprolongo- 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
Jongata zastawów, na sprzedaź wystawia- 
nych, nie będzie uwzględniana. Wykaz 
MN zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
dzie ogłoszony w gazecie AL 

146—3-1 


Licyłacya 


w Lombardzie D. Wołetowicza 
Południowa Ki 20, 


| która miała się odbyć 2 stycznia, odwo» 
łana jest na 6 lutego i dni następnych. 
% R podiegające lieytacji wartością wy- 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. I od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c61 
W niedziele 1 święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8:/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9'/, 
do 1 popołudniu. 507—d—251 | 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenery- 
| czne i moczopłciowe. 
| Przyjmuje od godz. 8—12 r. i ud 6—8 w. 


| żej 100 rub. oznaczone są: 41813, C0324, 
| panie od 5—6 popol. 1420-r-62 76908, 86250 88326, 98183, 102521, 10408, 
Ulica Południowa 6 2. | 105762, 110278, 115217, 117686, 120039, 


120519, 121272, 121808. 


Powozy, 


1412-3-3 


| Dr. Rotspan | 


| powrócił Karet 
u Dalekiego Wstładn. „s. Rolwagi 
, Ogłoszenie. M. male 


Piotrkowska 178. 


SE 


z patentem gimnazymlnym poszukuja lak- 
eyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nia nr. 25 m. 1. 1082-4, 41 
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Nanozyciela 


Inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 
| Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Krawiec Męski 


i 

W. WIECZORKIEWICZ | 

po powrocie z zagranicy otworzył pra- | 
cownię przy. ulicy | 
Mikołajewskiej nr. 83. I 
Roboty wykończa starannie i akuratnie | 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- | 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


